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c z ło n e k  Rady k r a k o w s k ie j  G m fn(> ^ v d c v s k le |,  P r e z e s  R a d r  N adzorcza j „N ow ego  
D ziennika**, c z ło n e k  V I.'d z ia łu  Zyd. Tow . sz k o ły  lu d o w e j i ś r e d n ie j ,  B ib ljo fe k i p u ­

b lic z n e j „EZ f A‘% d y r e k to r  S p d łd z . B a n k u  K re d y to w e g o  I t. d.

iira rt  v dniu 7-gc Itslor eclt 1930 r. przeżywszy 54 Irt.
W yprowadzenie zwłok z domu żałob\ przy ulicy Grodzkiej L. 26 odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 9-go 
listopada 1930 r. o godzinie 12 przedpol., na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w głębokim smutku pogrążona .

Rodzinę.
Ijprasza się o zaniechanie skł dania wieńców i wizyt kondolencyjnych.

Pogrążeni u głębokim smutki zawiadamiamy, że pogrzeb  
zmariegc dnlr 7 fan?r nieodżałowane! pamięci

Dra SAMUELA WAHRHAFTIGA
aclifcekffta. Prezesa Kady Nadzorczej 

Nowego Eziennika
odbędzie sie dziś w niedziele dn. 9 b m .t  gedz. 12 z domu żałoby 
przy ul. Grodzkie! 26 wprost na miejsce wiecznego spoczynku

WYDAWNICTWO NOWEGO DZIENNIKA

B ł. p.

Dr. SAMUEL WAHRHAFTIG
wielokrotny prezes igzękutyv; Crg. Słońskiej dla zach. Małopolski 
i Slaska, wierny syn Nerodu, zmarł po krótkich cierpieniach na po­

sterunku pracy dla idei, której poświecił życie.
O b n ą d  pogrzebow y cdbecszle s!ą dziś w n ied z ie le , dnia 9 -go  listopada 1930 róku 
o  g o d z . 12  z dem u la ło b y  przy ul. Grodzkiej 26
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DIiA ZACH. MAŁOPOLSKI I SbftSKA
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ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE
Referuj D r .  S f N U E L  K I R S i l lF E L D  Rabin miasta Białej i i-
ŻJ tfai! W yborcy ! J a w c ie  s ię  l ic z n ie !

Blok Narodowo-Żydowski w Małopolsce

Z iL L I L L L C l . f  FAEKYKI CYKORII

FERD. BCHM et Co. i GLEEA S.A.
WE WŁOCŁAWKU

na skutek licznych zapytań PF. Odbiorców w sprawie pożaru w jednej z naszych  
fabryk uprzejmie wyjaśniają, że spłonęły dwa budynki gospodarcze poza terenem  

fabyki. — Działy fabryczne nie były zupełnie dotknięte pożarem.

Produkcja fabryk odbywa się

B E Z  PRZERW Y
i w szystkie zlecenia wykonujemy

B E Z  Z 1 M 0 K I

W ielka debata polityczna na posiedzeniu A . C.
i^ o n d y ia .  8. U . ŻAT. W dyskusji m d  spraw o 

.adanieai d a  W-eazmanna przem awiał Dizeniioff, 
L  bstd . osaz dr. tiindes. P rzedstaw iciele ugrupo­
w ań iufcofaśazyoh domagali się, aby rac z ij zwróć o 
*o łłwagę na wzmożenie dalszei działalności kolo- 
u izacyjaej w  Palestynie; niż zastanawiano s ę  nad 
'iem , k to  je&t winien w obecnej sytuacji. Dizenhoff 
rOiy.. i<Lza, t e  obecna Egzekutywa nie cieszy s.ię za- 
arfanietn ludności palestyński;ej. Izaak Nejdicz z P ary  
d a  domaga się utworzenia prowizorium polityczne 
t a  W ystępnie on przeciwko twierdzeniu, jakoby 
spraw ozdanie Simpsona było bardziej korzystne, niż 
iBjafe Ksęga., Do przys-złego Kongresu- naieży 
[sprzedać przynajmniej milion szekli. Natychmiast 
[p j Kongresie należy pojdąć kroki, celem zwołania 
(kwiatowego komgrean żydowskiego.

JNastęowie w  krteniu rewiizjon.stów przemawia 
Meir Grossman, k tóry  odczytuje rezolucje ze znane 
ma już żądaniami ren* Lzjonistycznemi.

Dr. ArfoKoroff wskazuje na dotychczasowe usterki 
w polityce palestyńskiej. W  ciągu tych 12 lat nale 
■iakł skokmjzować conajmntej 250.000 Żydów, a nie 
ty lbo  100.000, toby sytuacja obecna była zupełnie 
Inna.

•atz> upfsobi' oświadcza, że Organizacja Sjońska 
abyt wiełe wagi przypisuje różnym dokumentom i 
iprzyTjeczeniom. Purikt ciężkości w polityce słońskiej 
w  przyszłości winien leżeć w dążeniu do utw orze 
nia pewnych pozycyj w kraju. Katzenelsohn w ystęl 
puje przeciwko sjonistom polskim, k tórzy wyko- 
tz] srtrirją sytuację dlla w ewnętrznych sporów i walk 
w yborczych. (Zarzut ten, w zasadzie słuszny, doty­
czyć może jedynie nici cznego odłamu stor stów 
Warszawskich. — Uw. Red.).

Dr. Goldmana (Berlin) stw ierdza, że działalność 
kolonizacyjna i prace polityczne są ud sieb e zależne 
w  wysokim stopniu i n e mogą być odseparowane. 
Najgorszem będzie, jeżeli Organizacja Sjońska za­
dowoli się zdobytemi ustępstwam i ze strony rządu. 
Należy prowadzić nieustanną walkę o zupełną li­
kwidację B alej Księgi. Jedynie w wypadku miano­
wania prowizorium Kongres może być odłożony 
najpóźniej do maja przyszłego roku.

W  imieniu Egzekutywy zabiera glos H arry Sa- 
cher, który oświadcza, że tak jak przedtem byt zde 

.cydowany ustąpić ze swego stanowiska, to obecnie 
zdecydowany jest tego nie czynić. Egzekutywa 
me może ustąpić, skoro nie wie, jaka Egzekutywa 
przyjdzie na jej miejsce i jakie bedą je; plany pracy. 
Egzekutywa nie może ustąpić pod naciskiem uczuć 
masy, która domaga sie jej dyrrfsj w chwilowen 
oburzeniu. Nie można sadzić o sytuacji, powodując 
się 'jedynie przestankami uczuciowemi. Miesiące, któ 
re upłyną aż do otwarcia Kongresu będą okresem 
brzetn ennym w wypadki dla sjonlzmu, zapadną bc

wiem uchwały co do looów Białej Księgi. Egzekuty 
w a jest odpowiedzialna również za przyszłość sjo 
nizmiu, wobec czego musi sobie zdać sprawę w czy 
je ręce powierzy dalsze kierownictwo.

Opozycja nie ma poi tycznej pozycji ani też spre 
cyzowanego programu. Obecne zagadnienie sjoml- 
styczne ma charakter raczej zewnętrzno-polityczny, 
niż wewnętrzno-polityczny. Dla nas może być nie- 
bezpiecznem wrażenie, jakie będzie wywołane sku 
tkiem zm any Egzekutywy. Dymisja W eizmanna by 
la dem onstracją na zew nątrz a nie na wewnątrz. 
Nie należy podnosić trudności do stopnia katastro  
fy. Byłoby błędnem domagać się od W eizmanna. 
aby cofnął dymisję, ale byłoby większem jeszcze 
niebezpieczeństwem, gdyby się zapatryw ano na jego 
dymisję z punktu w dzenla w ewnętrzno-pol i tycznego

Inż. Kapłański stw ierdza, że Egzekutywa nie w i­
tała misji Simpsona z entuzjazmem. Egzekutywa 
oświadczała jedynie, iż ułatwi mu badania, gdyż 
niema powodu obaw ać s-ie badania swej pracy.

Zab era głos członek Egzekutywy prof. Brodetząl. 
który zaznacza, iż jest ulepi awaopodobnem, ażeby 
Biała Księga została całkowicie wycofana. Trudno 
to  będzie zrobić, jakikolwiek dymisja Weizmanna 
nastąp ta w określonej chwili : miała pożądany sku 
tek. Mówca wątpi, czy dymisja Weizmanna miała 
by to samo działanie. gd"by nastąpiła po rozru­
chach sierpn.owych. lub po ogłoszeniu sprawozdania 
Słiawa. W  uzupełnieniu do sprawozdania polityczne­
go W eizmanna Brcdetzki daje przegląd swych

L o n d y n  8. 11. (L) Londyńskie kola politycz­
ne przepow iadają rych łą rekonstrukcję gabinetu 
MacDonalda. Z kół P a r t j i  P racy  zw rócono się do 
prem jera z żądaniem  ustąpienia m in istra  skarbu  
Snowdena. N iepopularność Snowdena w łor.ie w ła ­
snej p artji pow stała  stąd, że sprzeciw ił się za­
ciągnięciu pożyczki na finansow anie i zw alczanie 
bezrobocia Wedde zdania dzienników  liberalnych 
ustąpienie Snowdena pociągnie za sobą także u s tą ­
pienie m in istra  m arynark i i m in istra  dla Indyj, 
gdyż obaj w  sp raw ie  pożyczki so lidaryzują się z 
m inistrem  skarbu.

L o n d y n  8. 11. (L) Z kół dobrze poinform ow a­
nych donoszą, że ustąpienie m in istra  skarbu  Suo 
•wdena w ydaje się być nieuniknione. Ja k o  jego na­
stępcę w ym ieniają obecnego m in istra  handlu G ra­
ham a. N atom iast pogłoska o równoczesnem  usla- 
pieniu m inistra m arynark i i inimistr a d la  kidyj 
nie je s t prawdopodobna.

U osób przygnębionych, wyczerpanych, niezdolnych, 
do pracy, naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa", 
pobudza obieg krwi, wzmacnia zdolność myślenia! 
i thęć do pracy. Żądać w aptekach i dr^gerjach.

00 WSZELKICH PRZEZIĘBIEŃ 
ORCANdW ODDECHOWYCH 

I KASZLU
Chronią znakomicie

Do uaoycia we wszystkich aptekach i drogerjach

rozmów z Bassfieldem i drem Shieisem. Od _czasu 
ostatnich posiedzeń komisji mandatowej sta u ow ito  
urzędu kolonialnego w- żadnym wypadku nie jest 
przyjazne Naogól zauważyć można, że rząd przeko 
nat się, i i  zaszedł zbyt daleko i usiłuje czynić od 
cnie pewne posunięcia, celem napraw y swoich czy 
nów. OsoK» ;em zdaniem mówcy jest, że obecne nie 
powodzeń# będą miały również swój dobry skutek. 
Należy jednak zachować w ewnętrzną spoistość. Za 
daniem Kongresu będz e zadecydować o przyszłej 
polityce i przyszłem kierownictw e.

Pułk. Kish składa sprawozdanie o sytuacji w P a­
lestynie. Przed ogłoszeniem Białej Księgi ogólna 
sytuacja była zadowalająca. J szuw był na najlep­
sze' drodze, aby powrócić do normalnego stanu po  
wypadkach s ie r p n io w y c h . Spodziewano się, że 
Biała Księga będzie nie zadowalająca, lecz jfezuw 
byt zaskoczony nieprzyjaznym duchem tego doku­
mentu i zapow iedzianym  w  nim zasadneizym i zmia 
nami w polityce palestyńskiej. Jiszuw  p r z y ją ł Bia 
łą Księgę godnie i jest zdecydowany łrw ać na swej 
pozycji i kontynuować swą działalność, lecz j szuw 
musi się odwołać do materialnego i m o r a ln e g o  po­
parcia krajów diasp oT y.

Z kolei przemawia Nachum Sokołów, który wnosi 
rezolucję, w myśl której A. C. solidaryzuje się z 
motywami, które skłoniły W eizmanna do złożenia 
swej-dymisji. Egzekutywa Sjońska — oświadcza So 
kolow — zaakceptowała krok Weizma.nna i li tylko 
dlatego sama nie ustąpiła, by uniknąć chaosu w Or 
ganizacji Słońskiej aż do zwołania Kongresu.

L u n  d y  n.. 8. 11. ŻAT. Pędz a Mack w ystąpił na 
posiedzeniu A. C. przeciwko rezygnacji Weizmanna 
i oświadczył, że również wszyscy przywódcy sjo 
nóstów amerykańskich, m. in. prezydent federacji Ro 
bert Szold i sędzia B rarw t s. popierają Weizmanna 
i są przeciwni jego rezygnacji.

L o n d y n .  8. U . ŻAT. Na A. C. odbyła się dys 
kus.ia finansowa. Omówiono projekty kolonizacji sta 
nu średniego oraz stprawę kamipaniji na rzecz Keren 
Haiesod i Keren Kaiemeł. Specjalna komisja oprać o 
wuje rezolucje. Możliwem jest, że Kongres Słoński 
zbierze się w Karlsbadzie.

Arabowie zaczybają odczuwać 
„dobrodziejstwa" Białej Księgi

J e r o z o l i m a .  8. 11. ŻAT. Znany arabski nczo 
ny Sidkl de Jani ogłasza w póloficjalnym organie 
egzekutywy arabskiej ,El H ajat“ list otw aBy, w  któ 
rym apeluje do W y suki eg o Komisarza, aby prokla­
mował w  Palestyn.e moratorium długów, w przeć! 
wnym bowiem razie wielu arabskich kupców i wła 
śclciell dóbr nie będzie w stanie płacić swoich zodg 
wiązań, gdyż już obecnie zaznacza się ogromna 
liczba bankructw  wśród Arabów.

•  S. •

N o w y  J o r k .  8. 11. ŻAT. W  rozmowie z p ized 
stawicielamł prasy  Rabiindranath Tagore ośw iad­
czył, że Żydzi pow-mn; się połączyć z Arabam i prze 
ciwko Anglii, celem osiągnięcia Korzystnego rozw lą 
zaoia problemu palestyński eg o;

Rekonstrukcja —  przed upadkiem
(Telegram w la sry  JNowego D z i e w  ka")
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Po wyborach na kongres
Stanów Zjednoczonych

(K) Rezultat wyborów amerykańskich byt mi 
mo wszystko prawdzwą niespodzianka. Wpraw 
dzie ciężkie przesilenie ekonomiczne jakie o- 
becnie przeżywają Stany Zjednoczone, rzuca­
ło swój ponnry cień na życie polityczno-gospo 
darcze i niepokoiło mocno opinie publiczną, ale 
dopiero przebieg wyborów okazał, że autorytet 
Herberta Hoovera zupełnie się zachwiał. Przed 
'dwoma laty wybrano Hoovera prezydentem Sta 
nów. Kraj znajdował sie wówczas w stanie kwit 
nącego dobrobytu, a partja republikańska du­
mna była z tej „prosperity1. uważając ja za 
swoje dzieło. Spodziewano sie. że Hoover, któ­
ry Jako wielki organizator amerykańskiej po­
mocy dla głodującej Europy okazał niezwvkły 
talent organizacyjny, i któremu jako mtn han­
dlu szczepcie dopisywało potrafi nietylko utrzy 
mać status quo. lec7 dobrobyt jeszcze spotę­
gować. Hoover miał jednak „pecha11 gdyż świa 
towy kryzys gospodarczy zapukał i do bram 
'Amervki i zbudził przeciętnego obywatela ame 
rykańskiego z pięknego snu o stałym dopływie 
dolarów z biednei Europy do Stanów Ziedno- 
czonych. Z początku nie chciano w  Stanach wie 
rzyć w upiory, a Hoover próbował metody fran 
cuskjego lekarza Couego, usiłując zahypnotyzo 
wać Amerykę i wpoić w n’a wiarę, że wszystka 
Jest w najlepszym porządku na tym Rnżym 
świec»e Ale teraz Starn? Ziednoc7one maja Prze 
szło 6 milionów bezrobotnych a n Hree î nre- 
zydent amervkań sklei ‘ederaćji robotnicze’ or­
gan izacji dalekiej od socjalistycznej walk’ kla­
sow ej. w ysuw a coraz r a ■'■kalnicisze nostulaty- 
A m ery k ań sk a  klasa robotnicza która jest wła­
ściwie arystokracja robotniczą, tolerowała 
wszelkie obostrzenia imigracyjne. obawiając sie 
konkurencji nowvrh ’ roboczych kfórr mogły 
by obn iżyć wysoka stopę żvcio\va. dr, 'okięi 
przyzwyczaił się amerykanek’ robotnik Teraz. 
g d v  głód na dobre rozgościł się w rod inach 
robotn ików . zaczvna się coraz głośm ej m ów ić 
o tern. ze zakaz imigracji dr Ameryk-1 hył fa­
talny dla amervkańsk;ej gospodarki, obniżył bo 
w ;em tylko siłę kupna amerykańskiego konsu­
menta.

Hoover pró>bował ratować sytuacje, odgradza 
jnc Stany barykoią wysokich ceł ochronnych 
od zadżumionei Europy ale właśnie w tei barie 
r7e celnei linatruja w Ameryce główne źródło 
kryzysu. Dlatego demokraci, którzy zawsze by 
li przeciwnikami nrotekcłonal!zmu mieli znacz 
nie ułatwiona sytuację w swej agitacji wvbor- 
czei. oskarżajnc -^ównie Hooyera. że swoia wy 
soka ta ry fo  r-up - '" 'w e k o w n ł w łaściw ie nrre- 
siienie gospodarcze Przeciętny obywatel ame­
ry k ań sk i nie dał sie zahynnotyzować Nie oomo 
g łv  c^ tp ry  mowv które Hoover wygłosił objeż­
dżając Stany, nie pomogła też interwencja mil 
czar^^n Coobdgea. którego republikanie wysia­
li jako ostatnia swoia -.gruba Berte*1 na zagro­
żone no7vri-> P er-ih i^c n ip  n rzeg ro li kampanię, 
a zwyciężyła partja demokratyczna.

P o w ażn ą  rol£ w knmpauj’* w vbnrcze» odegra­
ła leż prohibicja. Eksperyment prohib:cji wy­
woła? w  ostatnich czasach z powodu towarzy- 
szncei mu korupcji coraz licznie! głosy nieza­
dowolenia Ale prohibicja jako taka nie była 
czynnikiem decvdujacvm o zmianie nastrojów 
wyborców poniewtż także ; republikanie w y­
stosował7 ioVr> przeciwnicy prohibicji Wszak 
ambasador Morrow zwycięży? tylko dlotego w 
stanie New Jersey, ponieważ ojwadczyi się za

„mokrą1 interpretacją tzw. 18-go dodatku do 
konstytucji, wprowadzającego prohibicję. Nie 
należy więc identyfkować „mokrych11 z demo­
kratami. a „suchych*1 z republikanami.

Bezpośrednich  następstw zwycięstwo demo­
kratów mieć jednak nie będzie. W myśl bowiem 
konstytucji kończy się sesja starego kongresu 
z dniem 4 marca 1931 r. Teoretycznie zbiera 
się wprawdzie nowy kongres tego samego dnia. 
ale praktycznie pierwsze posied7cnie zwołuje 
sie n a  pienvazv poniedziałek grudnia 1931 roku- 
Ten przepis konstytucji pochodzi jeszcze z da­
wnych czasów. kiedy z powodu trudności ko­
munikacyjnych członkowie kongresu nie mogli 
na czas przybyć do Waszyngtonu. Do grudnia 
w ier 3 i r. będzie Hrover mógł dalei spokojnie 
rządzić.

Należy też ostrożnie traktować wszelkie przy 
puszczenia o możliwościach zmiany dotychcza­
sowego kursu zagranicznej polityk’* Stanów Zje­
dnoczonych Niektórzy przypuszczają, że sym­
ptomatyczne znac7en?e dla zagraniczne! nolity 
k* Stanów7 może mieć rezultat wyborów do se­
natu w stanie Ilhnois- UHegłei wiosny odnio­
sła tam zwycięstwo pani Ruth Mac Cormic. któ 
ra prow7adz'ła swą agitację wyborcza nod ha­
słem nieprzvstępow7ania Stanów do Trybunału 
Mir.rf7vnamdowego w Hadze7 Upatrywano w 
iei zwycięstwie wyraz powszechnych nastro- 
’Y>w onJeeo kraiu. Ohecnie zwyciężyli w Illinois 
’ •„ .irmr-: VMi->rrh dowrnv prezydent Woodrow7 

Wilson był. lak wiadomo zwo'ennłkiem więk- 
y » i  aktywności Stanów Ziednoczonych w Euro 
pip N;pi--bir7v w*ec przypuszczają, że demokra 
ci norzuca dotvchczasowp stanowisko Stanów 
w stosunku do Ligi Narodów i do Europy.

W Vn-><ji'm rnzip wzrosły bardzo ezuuse dę- 
mokrnłńw nrzv wyborach na nrczvdenta Sta 
nów7 Zip^noczonych w roku 1937 Istnieje bo­
wiem w Stanach Zjednoczonych niepisane pra- 
v7o polityczne, że wadzaca partia która prze 
padła przv wyborach na kongres dokonanych 
no unływie pierwszej potowy kadencji urzędu­
jącego prezydepta. Przegrać też mus: kampan­
ie nrzv wyborach na prezydenta- Jeśli ta trądy 
cia spełni sie w r t0 *̂5 oznac-a to koniec rzą­
dów oartiS republikańskiej- Wiecej niż wąt- 

nPwa rzeczą iest. czv prezydent Hoover będzie 
dalei kandydował na prezydenta. Tuż teraz mó 
w*a. żn konriydatem nartii reoubl'k3nsk’‘ei be- 
dzie Dwleh* Morrow  teść I.indbergha i były

Hor *7ir»Hrirw ' oz-ztoL tv
ku. Tego demokratycznym kontrkandydatem 
m'ał hyć profesor Owen Young. ale okazuje sie. 
że Young nie ma zamiaru oośwdęoić sie poli­
tyce Demokratycznym wipo k-ma^rfatem bedzie 
gubernator stanu New York Ronseve1t który 
tak wspaniałe odniósł zwycięstwo przv wy­

b o r n i na gubernatora.
Wreszcie nafeżv też wspomnieć o losach pro 

hibich* Hnoyer zdawał sobie dnbr7e sprawa z 
tego że prohibicja staie sie w Storaeb 7'w 
dnoczonych coraz bardziej niepopularna dla­
tego wvhrał Specjalna komisie. kMra mki?:* zha 
dać dotychczasow7e rezultaty proluhicii ; mia­
ła wvstanić z wnioskami w snrawy rnzma;tvch 
ulg w dntvchc7e cowei praktyce prohihicvinei 
Sprawozdanie tei komisu ma bvć doP:ero ogło 
Szone W7 grudniu br. a wedle p-tnsów prasy sp^
dziewnd a:ę tia?CŹy żp komisie 7n1»o„<* będ7J'-
metode wolnych rak tzn hn*rly ston będz’ 
mógł dla siebie uchwalić albo dalsze trwanie

J e d y n i ®
w naiszczĘiliwszej kolekturze

BRACI SAFiER
Kraków, Rynek Gl. 6
możesz się łatwo wzbogacić!

Szanse w ygrania
w obecnej loterjisą kolosalne 

GŁÓWNA WYGRANA:

p r e m i e !
Ponadto wygrane po: 

zł. 400.000, 300.000, 200.000, 100.000, 
75.000, 50.000, 25.000 itd. itd.

Co d ru g i los wygrywa!
Ciągnienie I. klasy już 18 i 19 b. m. 

C e n y  lo s ó w  n i e z m i e n i o n e !
Ćwiartka zl. 10 Połówka zł. 20 

Cały las zł. 40
Zamów baz zwłoki

Los Loterii Państwowej
sapomocą poniższej karty zamówień!

W tem misjscu wyciąć i przesłać nam w Uście

KARTA ZAMÓWIEŃ
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gt. 6-d.

Niniejszem zamawiam
_ ___losów ćwiartek po zł. 10.—
 losów połówek po zŁ 20.—
 losów całych po zł. 40.—

Kaletytość, Złotych ...........  niszczę po
olrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K.
O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Dokładny adres: ______________ —

Nie będzie w najbliższym tygo* 
dnia dyskusji palestyńskiej

L ond yn . S. 11. 7.AT. Dziś został ogłoszony pa 
rządek dz.enny debat parlamentarnych na przyszły 
tydzień. Debata palestyńska nie została mnieszczo 
na na porządku dziennym.

ŻATna dowiaduje s:ę, że stronnictwo liberałów 
uchwaliło oficjalnie zwrócić saę do MacDooaida z 
zapytaniem, na który dzień za m er za wyznaczyć 
dyskusję palestyńska.

prohibicji, albo też jej zniesienie. Ilość „mo­
krych* w kongresie wprawdzie bardzo wzrosła, 
ale partja „suchych* znacznie ja jeszcze prze­
wyższa. O zniesieniu prohibicji narazie nie mo­
że być mm w ->nntewaź : ■7'”>ić l<: może wię­
kszością dwóch trzeciw głosów, ponieważ wszel 
kie zmiany konstytuc.il nastąpić tylko mogą 

kwalibkowaną większością. A do tei kwalifiko­
wane większości „mokrym' jeszcze bardzo da 
leko.
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Kraków, 9 listopada-
W starych rocznikach JDie W«lt“, pierwsze­

go oficwlrtgc organu sjonistycznego, dziś już 
niemal całkowicie zapomnianego, znajduje się 
jeden dział przykuwający specjalnie uwagę 
przygodnego czytelnika, lufa zbieracza doku 
me; tów. Jest to dział sprawozdań z działalno­
ści rozmaitych towarzystw skmistyczoycłi na 
całym św ecie. Petitów ym drukiem, wr kilku 
w ierszach zamieszczano sprawozdanie na ła­
mach „Weltu" z działalności organizacyj lokal 
nych. W niewielu słowach prostych, niepreteui- 
sjonalnych ujmowano całokształt ruchu sjorwsty 
cznego w jakiejś dzielnicy lub mieście. Skoro 
dziś czytamy te skromne wzmianki o bardzo 
szczupłym zasięgu pracy pierwszych sjonistów 
i gdy porównujemy je z  wynikami pracy dzi­
siejszej, to miimowoli opanowuje nas uczucie du 
m y a równocześnie głębokiej czci dla tych 
pierwszych pracowników na niwie sjomsty- 
fcznej.

W korespondencjach i w  wzmiankach zamie­
szczanych na łamach „De Welt" o pracy sjoni 
^tycznej w Krakowie, najczęściej powtarza się 
nazwisko Samuela Wahrhaffciiga- Prawie w ka- 
fcdym numerze, w  każdym tygodniku, w którym 
.znajdujemy korespondencje z działalności sjoni- 
Styczuej w Krakowie, widnieje nazwisko Sa­
muela Wahrhaftiga. A zawsze łączone jest z ja 
kąś akcją, z  jakąś praca, szczuplejszą lub szer 
szą. Czy to chodziło o  akcję na Fundusz Naro 
dowy, czy  o akcję szekłowa, czy o urządzenia 
.maPifestacF chanukowej, czy  później o szeroko 
zakrojona akcję na rzecz ofiar pogromów ro­
syjskich, zaw sze pojawia się nazwisko Samuela 
Wahrhaftiga, jako tego pracownika, który ściśle 

ibez szemrania, spełnia każdy obowiązek, jaki 
,nakłada nań idea sjonistyczna. N»e było dla nic 
go  pracy małej, nikłej szarej, każda praca, któ- 
tra w  jakikolwiek sposób byk połączona z ideą 
;SAwristyczn& była Mu droga i świętą.
\ Z czasem praca Samuela Wahrhaftiga rozsze 
'mżyła się, zaczęła obejmowiać szerszy zakres,
,podobnie jak rozszerzyła się praca organizacji 
sionistycznej. Jego działalność rozsadziła ramy 
krótkich wzmianek w ,JDie W ełt“ — stała się 

'pracą społeczną, znaną szerokim kołom społe­
czeństwa- A i tu, w  życiu społecznem i polity- 
czriem, błp. Dr. Samuel Wahrhaftig, wykazy­
w ał tę samą obowiązkowość, to samo poczucie 
Odpowiedzialnością jak w pierwszych latach, kie 
tły tworzył podstawy organizacji sjonistycznej 
.w naszej dzielnicy. I na terenie życia społeczne 
go  nie było dla -niego pracy szarej, zwyczajnej
* Pracy głośnej szerszej — wszędzie, gdzie 
był potrzebny, stawał de pracy i wykonywał 
całkowicie swói obowiązek. Organizacja potrze 
bowała go na stanowisku swego przewodniczą 
cego — błp. Samuel Wahrhaftig przyjął tę pra 
cę i spełniał ją z oddaniem i poświęceniem. Po  
trzeba było Jego pracy w zarządzie szkoły he 
brajskiej, — -błp. Wahrhaftig przyjął i ten po­
sterunek pracy i tu spełnił Swój obowiązek 
RziucOno myśl stworzenia dziennika żydowskie 
go w Krakowie i poruczono jego realizację. Sa- 
muelwi Wahrhaftigowk a On swą pracą urze­
czywistnił ten plan. Potrzeba było Jego pracy 
na placówce gospodarczej czy politycznej — 
Samuel Wahrhaftig zawsze był gotów tę pla­
cówkę obiąć a skoro ją objął, to było rzeczą 
•wiadomą, że spełni z oddaniem swój obowią­
zek. W miarę rozwoju życia politycznego w 
raszej dzielnicy wzrastała i liczba rozmaitych 
nieraz zawikłanych i trudnych do rozwiązania 
spraw. Błp. Dr. Samuel Wahrhaftig podejmo­
w ał setki interwencyj, załatwiał korzystnie 
rozmaite sprawy z całej zachodniej Małopolski.
•  nie jeden sukces Organizacji Sjonistycznel 
był Jego dziełem. Wiedzieli o tern towarzysze 
partyjni w całej dzielnicy, a Samuel Wahrhaftig 
znany był wśród społeczeństwa jako oddany 
pracownik zawsze gotów- do pracy, do poświę 
oenia dla sprawy sjonistycznej.

Samuel Wahrhaftig nie był mistrzem słowa, 
nie oddziaływał 1 nie wpływał na szerokie rze 
sze sjonistów swojem słowem, nie starał się na 
uczać pracy pięknemi zwrotam.- retorycznemi, 
lecz — pracował. B ył niestrudzony w pracy i 
dlatego był wzorem dla ^ałego pokolenia skr 
■niistycznego w naszej dzielnicy Młodszym towa 
rzyszom, którzy przybywali doń w rozmaitych 
sprawach sjonistycznych. chętnie pokazywał 
wspólną fotografię z Teodorem Herzlem z oka­
zji jednego z  pierwszych kongresów sjonrsty- 
cznych, w którym jako jeden z pierwszych w 
naszej dzielnicy bral udział. Od owego czasu 
był orędownikiem sprawy sjonistycznej i nie­
strudzonym jej pracownikiem do ostatniego 
dnia życia.

Dzięki takim pracownikom sjonizm ze szczir 
płego zakresu pracy wyrósł i rozwinął się 
w  wielką potęgę, masowy ruch, tworzący trwa 
łe wartości żydowskie Od manlfestacyj chanu 
kowych w niewielkich salach aż po dzisiejsze 
manifestacje woli i jedności narodu żydowskie­
go — oto droga pracowników sjonistycznych. 
Błogosławieni niechaj będą, którzy tę drogę wy  
toczyli, którzy usunęli z nlei największe prze­
szkody, i którzy ją przygotowali. Jednym z 
nich był Samuel Wahrhaftig.

To Jego  zasługa i tytuł do chwały. Tern więk 
szy je s t atoli nasz ból, tern głębsza żałoba, że 
niema Go więcej wśród nas. że zabrakło tego 
niezapomnianego Towarzysza, który był w zo ­
rem oddania dla pracy sjonistycznej.
Żałobne posiedzenie W ydziału bóżnicy 

„B e th-Izrae l"
Z araz  po otrzym aniu  w iadom ości o zgonie blp. 

D ra Sam uela W ahrhaftiga  zwołano żałobne po ­
siedzenie w ydziału, na którem  pTezes p. Ch. Ledst 
n er w ygłosił przem ów ienie poświęcone zm arłem u 
przyw ódcy sjońskiemu, podnosząc jego w ielkie 
zasługi dla sjonizmu, a także dla bożnicy -,Beih 
Izrael". Po przem ów ieniu prezesa uchw alono: 1) 
w ysłać pism o kondolencyjne żonie zm arłego, 2) 
w ezw ać w szystkich członków  do grem jalnego u- 
ućzialu w pogrzebie.

Dziś pogrzeli bł. p. 
Dra Samuela Walwkaftiga

Egzekutywa sjonistyczna komunikuje: ę
Pogrzeb bł. p. Dra Samuela Wahrhaftiga odbęj 

dzie się o  godz. 12- w południe z  mieszkania,, 
przy ul. Grodzkiej 26. Porządek pogrzebu usia-‘ 
łono w następujący sposób: Konduut pogrzebu! 
w y otwierać będą uczniowie gimnazjum bebraf 
skiego poczem wieziona będzie trumna, pot 
której obu stronach kroczyć będą przedstawia 
ciele sjonistycznych organizacyj akademickich 
i sjońskich korporacyj Za trumną postępowaój 
będzie rodzina Zmarłego, Egzekutywa, Rad:, 
Centralna I członkowie Rady Partyjnej Organ, 
Sjońskiel dla zach. Małopolski i Śląska. Zarząd 
i Rada gminy żydowskiej w Krakowie, Wydaw! 
nictwo „Nowego Dziennika" Zarząd SpóldzlePj 
czego Banku Kredytowego, przedstawiciele sto: 
warzyszeń dobroczynnych, przedstawiciele sto  
warzyszeń i instytucyj sjonistycznych, organiza 
cyj lokalnych i federacyj sjonistycznych i pu­
bliczność- Kondukt pogrzebowy zamykać bę­
dzie młodzież akademicka.

Kondukt przejdzie ulicami: Grodzka, Stra-
dom, Miodowa na cmentarz. Kondukt zatrzyma
się przed lokalem Egzekutywy Organizacji
słońskiej. przy ul. Stradom 15.

• • «

Egzekutywa wzywa wszystkie ugrupowania
i stowarzyszenia sjonisiyczne do gremjalnego
udziału w  pogrzebie.• • •

Organizacje Młodzieży Sjońskiej zbierają się pun­
ktualnie w następującym porządku: Przedśw it-H a- 
szachar “Emuirah" i „Kadima" w lokalu, pracy ul. 
Stradom 15, o godz. 10-tej, Agudat H anca ' w lokalu 
pnzy ul. Zf|ek>nej 17, o godz 10.30, nw uka przy ul. 
Zietonej 17, o godz. 10.30, BneJ Sion p rzy  M agistra­
cie o godz. 11-tej, Brith Tnunpeldor, Menoran i 
Masada przy  uh Zielone’ 17 o  godz. 10.30, Hechaluc 
róg B rackiej i W W  Świętych o godz. 10.30.

IfoiiuOlEncje
Egzekutywa słońska w Krakowie i Wy dawni 

clwo „Nowego Dziennika" otrzymały w dniu 
wczorajszym szereg depesz ze wszystkich 
stron Polski z wyrazami współczucia z powodu 
zgonu b łp . Dra Wahrhaftiga

Budżetowe posiedzenie plenarne
krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej

Onegdaj odbyło się p lenarne posiedzenie aby 
przem ysłowo- handlowej w K rakow ie, pośw ięco­
ne rozpatrzeniu  p relim inarza budżetowego Izby 
krakow skiej na rok 1931 Przew odniczył w icepre­
zes K w iatkow ski, który na w stępie poinform ow ał 
członków  R ady o ciężkiej chorobie prezesa Fpstei- 
na, poczem plenarne posiedzenie uchw aliło  jedno­
m yślnie zw rócić się do zasłużonego, a ciężką nie­
mocą dotkniętego prezesa z życzeniami jak  naj­
rychlejszego powTotu do zdrowia.

N astępnie w iceprezes K w iatkow ski p rzedstaw ił 
Radzie pro jek t uroczystego obchodu 80-lecia Izby 
przem ysłowo- handlow ej w K rakow ie w dniu  
grudnia br. Jubileusz będzie połączony ze Z jaz­
dem Zw iązku Izb, k tó ry  w jeden dzień będzie obra 
dow al w  K rakow ie, a d ru g i dzień w  K rynicy nad 
sp raw am i uzdrow iskow o- letniskow o- tu rystycz­
nemu •

Z kolei przew odnictw o posiedzenia objął radca 
Lnż. Aedilman, a wiceprezes- K w iatkow ski reie- 
row ał p relim inarz budżetu, zam ykający się w gru 
nirack 616.218 zł po stronie przychodu i w ydatków  
R eferent uzasadniał poszczególne pozycje budżetu, 
poczem zab iera li głos radcow ie: d r. Zimmerman, 
Krój, Bieżeński, Dembitzer, S teinberg, J am onit, 
Rąb i M argulies. Na uw agi odpow iadał i w yją 
snień udzielał w iceprezes K w iatkow ski, poczem 
Rada budżet uchw aliła.

N astępnie w icedyrektor Izby d r. Radzyński re ­
ferow ał w nioski Komisji finansow o- kredytow ej 
w sp raw ie  restrykc ji kredytów  wekslowych, po­
czem pow zięto uchw ałę, mocą k tó rej Prezydjum  
Izby w inno zw rócić się do  Pur.a M inistra Przemy­
słu  i  Handlu o spow odow anie zm iany z i^ ą d z e n ia  
Bankn Polskiego w  tym kierunku, by nie reduko­
w ano term inów  w ekslowych z 90 na 76 dni. a r a ­
czej zastosow ane 10—15-procentową redukcję kon

tyngentów Kredytów wekslowych.
Interw encja Prezydjuim Izby w inna iść dalej w 

tyin kierunku, by Bank Polski nie odrzucał w ek­
sli prolongowanycli, o raz by dotychczasow y te r ­
min 14-dniowy, dany klijentorn <łla dostosow ania 
m ałerja łu  w ekslowego do nowych w ym ogów B an­
ku, rozszerzono p r z y n a jm n ie j  do dni 30.

Pozatem  referen t przedstaw ił cały szereg  w nio­
sków, zgłoszonych przez radcę P fefle ra imieniem 
K rakow skiego S tow arzyszenia Kupców w  sp ra ­
w ach podatkowych, a w  szczególności św iadectw  
przem ysłow ych na rok 1931, ra ty  podatku m ajątko  
wego, uzgodnienia postępow ania w ładz w ym iaro ­
wych z orzeczeniem N ajw yższego T rybunału  Ad­
m inistracyjnego i N ajw yższego Sądu, o raz  w  sp ra ­
w ie norm średniej dochodowości przy  ro z p a try ­
w aniu odw ołań od w ym iarów  podatku dochodowe 
go na rok 1930.

W końcu referen t om ówił w niosk i dotyczące nde- 
stosowamiia przepisów  obowią-zuijącąi ordynacji 
egzekucyjnej, przy ściąganiu zaległości podatko­
wych przez orgam w ykonaw czy W ładz S karbo ­
wych.

W res zcie radca Z apiórkow ski zg łosił nag ły  
w niosek o reak tyw ow anie Urzędu md a r  i w ag  w  
Nowym T argh , k tó ry to  w niosek uchw ało ro  po ­
przeć u m iarodajnych czynników

AUTOBUSY Z NAPĘDEM ROPNYM. M agistrat 
m. W iednia zezw olił na uruchomieniu nowego ty ­
pu autobusów , zaopatrzonych w  m otor D iesel-Jun­
ii ers  i  zużyw ających, jak o  paliw o ropę. Chyżość, u- 
zyskana p rzy  pomocy nowego autobusu, w ynosi w  
mieście 26,7  k im . na godzinę. D aw niejsze typy  
autobusów , zaoparzone w  silniki benzynowe, o s ią ­
g a ją  szybkość 24 kim. aa
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Z głębokim smutkiem zawiadamiamy o śmierci 
naszego Członka nieodtałowaneł pamięci

D ra Samuela Wahrhaftiga
nalte pszego towarzyska pracy. 

Cześć Jego pamięci!

' JWi

i r w r S H  A G E N C Y
(Agencja Żydowska dla Palestyny) 
Oddz. dla Zach. Małopolski i SJaska
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ynia 7 b. m. zmarł w 54 roku życia dyrektor naszej 
instytucje nieocfżałowanej pamięci

D r. S a m u e l W a h r h a ftis
adwokat

W Z nr arh r  f r z c i i r  y  nieecentoneso doradcę i ofiarnego | 
współpracownika, którego pamięć wśród itaś iyć będzie

DYREKCJA
SPÓŁDZIELCZEGO BANKU1 KREDYTOWEGO

W KRAKOWIE
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Prace nad biissiefem państwa
Jak  sit; dowiadujem y, we w szystkich  m inister­

stw ach prowadzone są w  intensyw nem  tem pie 
prace nad zestawieniem  prelim inarzy  budżeto­
wych. P race  te oheanie dobiegają już końca.

Zakończenie p rac budżetow ych w  m in ister­
stw a cii nastąpi w  ciągu przyszłego tygodnia i mo­
żna oczekiwać, że w  końcu tygodnia zestaw iona 
będzie globalna sum a budżetu państw a na przy­
szły rok budżetowy.

Przedłużenie koncesji zapałczanej?
P ism a opozycyjne d >noszą: P rzedstaw iciele rz ą ­

du prow adzą intensyw ne rokow ania z koncernem  
Kł.augera w  sp raw ie  przedłużenia koncesji mo­
nopolu zapałczanego na dalsze 25 la t, poczynając 
od  r. 1910. Podobno koncern staw ia  ciężkie wjł- 
rur.ki, gdy d ruga strona zdaje się być ustępliw ą. 
CŁodzi o  Dożyozkę w  w ysokości 30 m il jonów  do­
la ró w  na poczet przedłużenia um owy zapałczanej. 
Gzyndone są usiłow ania , by  tran sak c ja  m ogła być 
zaw arta  w  najbliższych dniacih d la  ogłoszenia jej 
jjeszc ze przed w yboram i. P ozorny  efekt byłby 
Jem w iększy, że pożyczka m a być oprocenitowa- 
m  n a  7 od sta. N ie należy zapom inać, że poprze­
d n ia  pożyczka, zaw arta  w  r. 1925 p rzez  W ł. G rab­
sk iego  na 15 la t, a zakończoną pożyczką 6 mil- 
foców , by ła nazw ana przez p. Byrkę i  innych w y­
b itnych  obecnie sanałorów . „pożyczką parszyw ą ' . 
K ra ż ą  pogłoski, że koncern zapałczany dom aga 
«ię aa  podw yższenie kw oty pożyczkowej rekom ­
pensa ty  w  postai i znacznego podw yższenia owiy 
M p ilet

Starania banków prywainyck o podwyż­
ka sfopy dyskontowej do IZ proc.

' S topa procentow o w  bankach p ryw atnych  ule­
gła w  osta tn ich  m iesiącach jjewnyro w ahaniom .

W Mffluonńo dal się zauw ażyć pew ien nieznacz­
ny f A *  oprocentow ania, w e w rześn iu  i paź- 
dtóernflon — m ew iek i  w zrc„T

Ptotnkno podw yższenia stopy dyskontow ej przez 
Gj u  CoisiS do proc., p ryw atne bank i liczą za

dyskonto w  dalszym  ciągu 11 proc., a p ierw szo­
rzędnym firm om  naw et 10 proc.

Obecnie banki pryw atne roizpoczęly s ta ran ia  u 
czynników  m iarodajnych o zezw ulemie na podw yż­
szenie m aksym alnych korzyści bankow ych do 12 
proc.

C podwyższeniu stopy procentow ej od w kładów  
n araz ie  niem a mowy.

Rynek pieniężny okręgu Bielsko-Biała 
w październiku

W  utneg ljir m iesiącu n astąp iło  dalsze pogor­
szenie płynności na rynnu  pieniężnym. W  banitach 
pryw atnych kredy ty  udzielane były bow iem  z d a ­
leko posuniętą ostrożnością, a  cenzura w ekslow a 
by ła bardzo ostra . Ponadto  Bank P o lsk i zaczął 
przyjm ow ać zam iast studniowych rym es ty lko  75- 
dr.iowe, w ykazując rów nież dużą ostrożność przy 
redyskoncie weksli. Pow yższy stan  rzeczy w yw o­
ła ł  znaczną ciasnotę kap itału , to też ultim o paź­
dziern ika p rz  szło  w  okręgu bielskim  dość cięż­
ko, lem bardziej, że na koniec m iesiąca p rzypa­
d ły  duże płatności za surow iec, robociznę itp. W  
drug iej polew ie października zauw ażyć się dało 
zm niejszenie tranzakcy j gotówkowych. W  kom u­
nalnych kasach oszczędności o raz  w  bankach w kla 
dy  term inow e i bez te rm m oye uległy dalszem u 
zmniejszeniu.

Sytuacja gospodarcza w Uf!elkopolsce
W edług inform acyj Izby Przem ysłowo- H andlo­

wej w Poznaniu, sy tuacja gospodarcza wT W ielko- 
pulsoe uległa w  październiku br pogorszeniu.

W  rolnictw ie, z w yjątkiem  pewnej popraw y na 
rynkach nabiału, n astąp ił dalszy spadek cen zie­
miopłodów i zw ierząt, szczególnie trzody chle­
wnej. Znaczne zm niejszenie obrotów  w ykazują 
przem ysły: drzew ny, metalowo- maszynowy, per- 
fumeryjmo- m ydlarski, ceram iczny i konfekcyjny. 
Giężka sytuacja panuje rów nież w  ndektórydi 
działach przem ysłu spożywczego, jak w  b ro w a r­
nie* wie i w  fabrykach wódek gatunkowych. W  
dziale czekoladowo cukierniczym  trw a  pewne o- 
żywionie sezonowe. W  handlu sy tuacja p rzedsta­

wia się analogicznie.
Na rynku pieniężnym nastąp iło  pogorszenie, •* 

b jaw iające się spadku w kładów  w Lankach i  ka­
sach oszczędności, o raz  w obniżeniu Snę kursów  
pałperów  w artościow ych Ilość pro testów  w ekslo­
wych nie uległa w praw dzie w zrostow i, je s t to  jed­
nak tylko wynik zm niejszonych obrotów  gospo­
darczych; natom iast w zrosła  znacznie liczba nad­
zorów  sądowych i upadłości.

Handel z zagranicą
F irm a z Bombayu (indje) p ragnie objąć przed­

staw icie lstw o  firm  polskich na ru ry  gazow e, ru­
ry  do kotłów , śruby, nity, gwoździe, ćw ieki, d ru t 
w szelkiego rodzaju, przędzę ze sztucznego jedw a­
biu itp  artyku ły  m ające zbyt n? rynku  indyjskim.

F irm a finlandzka pragnie importować z Pol­
ski, w zgł jdmde przyjm ie p rzedstaw icie lstw o  a a  
nawozy sztuczne, zboże, słód i  otręby.

F irm y w iedeńskie p ragną im portow ać z P o U c i 
w yroby koszykowe.

F irm y  aust-jack ie  praginą im portow ać z PoM i 
dykty.

W szelkich bliższych inform acyj udziela M iejski 
Urząd T argc  Poznańskiego, Poznań, ąl. M arsz. 
Focha 18.

UDOGODNIENIA DLA DZIERŻAW CÓW  ROL-
j NVCH. W związku z przedłużeniem  do 1 paźdizier- 
I nika 1933 roku na mocy rozporządzenia w s p ra ­

wie ochrony drobnych dizerżaw ców  rolnych, do ­
w iadujem y się, że w strzym ane zostały  w szystk ie 
w yrok i i nakazy sądowe, postanaw iające oddanie 
gruntów , podpadających pod art. 2 z ustaw y  z dm. 
31 lipca 1924 r. W strzym anie w ykonania orzeczeń 
sądów  dotyczy rów nież w yroków , k tó re  się jiuż 
upraw om c miły.

POROZUMIENIE PRODUCENTÓW BLACHY 
OCYNKOWANEJ PRZEDŁUŻONE. W obec zbliża­
jącego się term inu w ygaśnięcia ooow iązującej o- 

| beonie umowy między producentam i blachy ocyn- 
; kowanej, odbyło się w  K atow icach posiedztuiie 

uczestników  porozum ienia w sprawne przedłużenia 
umowy. W w yniku obrad uchw alono prolongow ać 
w ażność w spom nianej umowy na d łuższy onres 
czasu, zależnie od tego, na jak i czas przedłużeń" 
będą umowy Syndykatu Polskich Hoil Żelaznych. 
Jednocześnie w ybrano  ko.nitet, k tó ry  ma opraco­
wać tekst nowej umowy

f i E FAN ZWEIG

Antykwarz Mendel
Z „Malej kroniki” życia

P rzek ład  Leona Tem plera
30) (Giąg dalszy.).

M ajor żachnął się tak  zaciekle, aż zatrzeszczało 
k rzeszło . T ak  więc miała- się spraw a! W  Wiedniu 
p o  studicy A ustrji przechadzał słę w śród  wojny, 
s  końcem r. Ibl5, po T arnow ie i w ielkiej ofensy- 
.wie zupełnie swobodnie przechadzał się Moskal, 
p isyw ał lis ty  do F rancji i Angljli, a policja nie 
troszczyła się o nic. A tu  dziw ią się jeszcze ci idijo- 
c i po gazetach że C onrad v. H ótzendorf nie prze­
d o sta ł się natychm iast do W arszaw y, dziw ią się 
w  sztabie generalnym , że o każdym  ruchu w ojsk 
szpiedzy donoszą Rosji. T akże porucznik zerw ał 
się z miejsca i stanął przed stołem : rozmowa za­
m ieniła się W o stre  przesłuchanie. D laczego nie 
zgłosił się natychm iast, jako  cudzoziemiec? Nie 
przeczuw ając jeszcze niczego, odparł Mendel w  
śpdewnem, żydowskiom narzeczu: ...Nseo miałbym 
się zgłosić naraz? ‘ W tem ouwróconem  pytaniu 
dopatrzy ł się m ajor w yzw ania i zapytał groźnie, 
czy nie czytał obwieszczenia? Nie! Czy aby nie 
cz; ta  rów nież dzienników ? Nie!

O ficerow ie w lepili wzrok w lekko już z powodu, 
groźnej niepewności spoconego Jakóha Mendla, 
jakżeby w  biurow y pokój spadł nagle księżyc. P o­
tem zabrzęczał telefon, stukały m aszyny do p isa­
nia, biegali żołnierze na posyłki, a Jakóha Men­
dla, przekazanego garnizon w e ra u  wiezieniu, od­
prow adzono najbliższym  sz-ipasem do koncentra­
cyjnego obozu. K iedy kazano mu pójść za dw oma 
żołnierzam i, p a trza ł w aiąż niepewnym, osłupiałym  
wzrokiem  w około Nie pojmował, czego chcą od 
niego, ale w łaściw ie nie kłopota! się w cale. Cóż 
mógłby wkońcu ten pan ze złotym kołnierzem  i 
grubym  gW em  mieć za złe ram iary  w  stosunku

do niego? W  górnym  jego św iecie książek nie by­
ło  żadnej wojny, żadnego niezrozum ialstw a, a ty l­
ko w ieczysta wiedza i chęć pomu ażaraia wiedzy 
cyfr i słów, nagłów ków  i nazwisk. Tak więc do­
brodusznie w śród obydwóch żołnierzy zbiegi tru ­
chcikiem po schodach. D opiero Kiedy na policji 
zabrano  mu książk i z kieszeni płaszcza i zażądano 
portfelu, w  którym  posiadał setki ważnych k a rte ­
czek i adresów  klijemtów, wtedy dopiero ją ł się za­
ciekle szamotać. M usiano go poskromić. Ale przy- 
tem niestety potoczyły się b rzęk liw ie na ziemię 
okulary. I  oto ten jego m agiczny teleskop ducho­
w ego św iata ro z trzask a ł się w  tysiąc skorupek. 
W  dw a dni potem w ypraw iono  go, w  cienkiej le t­
niej zarzuitce, do koncentracyjnego obozu ro sy j­
skich brańców  cywilnych w  pohliźu Komorna.

Ile Jakób  Mendel w  oiągu tych dwóch la t kon­
centracyjnego obozu dośw iadczył duchowych okro ­
pności, bez książek, jego kochanych książek, bez 
pderiędiZy. pośród ouojętnych, rubaszrvch. p rzew a­
żnie analfabetycznych tow arzyszy  tego olbrzym ie­
go ro jow iska ludzi, ile  cierpień przeżył tam, w  ro ­
złące z górnym , a jedynym jego św iatem  książek 
r.iby orzeł z podełętemi lotkam i, pozbaw iony .swo­
jego pow ietrznego elementu, — o tern b rak  w szel­
kiego św iadectw a. Ale zw olna dow iaduje się ze 
swojego szału już w ytrzeźw iony św iat, że z pośród 
w szystkich okrucieństw  i w szelkiego zbrodniczego 
I>czprawia tej w ojny żadne nie było beamyślniej- 
sze, bardziej zbyteczne, a  Przez to  i m oralnie nie 
do uspraw iedliw ienia, jak w łaśn ie zgarn ian ie i k o ­
szarow anie za d ru tam i kolczastem i nic nie prze­
czuwających. daw no w  w ieku służbowym  już nie 
będących osób cywilnych, k tó re  w  obcym kraju  
wiele la t m ieszkały, jak w  ojczyźnie i w  poczciwej 
w ierze i zaufaniu, naw et u Tunguzów  ! Arauika- 
rjów  uśw ięcane p raw o  gościnności, om ieszkały w 
w łaściw ym  czasie zbiec, — zbrodnia na cyw iliza­
cji, popełniana rów nie bezm yślnie w e  F rancji, w 
Niemczech i w  Angłji, na każdej piędzi naszej w 
obłąkanie popadłej Europy.

I byłby może i  Jakób  Mendel, jak  setki innych 
niewinnych w tein zapiociu uległ pom ięszaniu 
zm ysłów, albo też byłby zginął licho w skutek czer­
wonki, u tra ty  sił i duchowego rozprzężenia, gdyby 
ledwie w sam raz  nie przypadek, iście austrjack i 
nie był przyw iódł go z pow rotem  w  św ia t jego. 
Na jego adres nadchodziły bowiem niejednokrotnie 
po jego zniknięciu, lis ty  od znakomitych klijem ów : 
od hrabiego Sehónberga, b. nam iestnika S tyrji, fa ­
natycznego zbieracza heraldycznych dzieł, od b. 
dziekana teologicznego wydziału, Siegeufelda, k tó­
ry  pracow ał nad kom entarzem  do A ugustyna, od 
80-letniego, spensjonow anego adm irała  floty, h r a ­
biego v. F isek ‘a, k tó ry  w ciąż jeszcze cyzelował 
sw oje wspom nienia: — w szyscy oni, w ierni jego 
klijenci, pisaM niejednokrotnie do Jakóha Mendla 
w  k aw ia rn i Gluck, a k ilka z tych lis tów  przesłano  
zaginione do obozu koncentracyj nego- tam  p rzy ­
padkiem  w padły w  ręce życzliw ie usposobionem u 
kapitanow i, k tó ry  dziw ił się bardzo, jak ieto  w y­
tw orne znajom ości posiada ian m ały, napół ślepy 
brudny Żyd, który, odkąd rozbito  mu szk ła (nie 
m iał pieniędzy na spraw ienie nowych), przycupnął 
w  kącie, niby k ret, szary, bez oczu i niemy. K to 
posiada takich łaskaw ców , m usiał być W k a ż ­
dym raz ie  czemś szozególmem.

T ak  więc pozwoli! kapitan Mendlowi odpow ie­
dzieć na te lis ty  i p rosić  sw oich p ro tek to rów  o 
w staw ienie się. To nie zawiodło. Z nam iętną so li­
d arnośc ią  w szystkich zoieraczy naw iąza ł celnie 
ekscelencja i dziekan swoje stosunki i oto zespo­
lona poręl a osiągnęła, że „Księgamendeł** w  roku 
1917, po więcej niż dw uletniej konfinacji, mógł 
znowu w rócić do  W iednia, oczy w iście pod w aru n ­
kiem, że będzie się codziennie zg łaszał na policji. 
AJe przecież w olno mu było  wrócić w woiny 
św iat, na sw oje stare , małe, ciasne poddasze, p rze ­
cież znowu mógł orzeebońrić obok ulubionych 
sw oich okien w ystaw ow ych z książkam i, a  przede- 
w szrstk iem  wrócić mogt do swojej kawiarni 
Gfluck. ( C i s ) ,  i
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lOr O TTO  DEUTSCti (Wiedeń)

Austria przed walką rozstrzygającą
J a k  w } |» t t d b a  d z i s i e j s z e  w y b o r y  w  A u s t r f t ?

Namiętności polityczne rozgorzały obecnie w 
Austrii w  o wiele silniejszym stopniu, aniżeli 
miało to miejsce przy jakichkolwiek wyborach 
idotychczas. W szyscy zdają sobie jasno sprawę 
z tego, że dzień 19 listopada br. dzień wybo 
rów do parlamentu austriackiego, musi w jakiej 
kolwiek formie zadecydować o walce, jaka od 
Jat w Austrii się toczy. Z dniem 30 września 
br. doszedł w Austrji do władzy rząd, który 
tretylko wprowadził kurs faszystowski na au* 
strjack; 'h kolejach państwowvch i do austrjac 
kiei nobcii. 1 ecz w ostatnich właśnie dniach 
przed wyborami zarządził rewizję za bronią wy 
łącznie tylko u lewicowych organizacyj- Rząd 
przyznaje się całkiem otwarcie, że prawicowe 
orgarrracie posiadają duże zapasy broni, ale 
rząd świadomie stosuje podwójną miarę, ponie 
waż Heimwehra nniblfżej stoi rządu i dlatego 
wsipiera tylko siłę zbrojną państwa, podczas 
gdy socjalmrdeinokrptyczne organizacje są na 
rzedziem opozycji dla gwałtownego obalenia 
rządu. .Tak zawsze w takich wypadkach zapo­
mina się n tern. że socirlni demokraci nietylkc 
bvU k;edv^ partja rzndznca. lecz i teraz nie 
jest wykluczoną rzeczą, że te „ww rotowf ele 
menty‘‘ mogą znowu dojść do rządu. Faktem 
je*t w każdvm razie, że i*ąd prawicowy le­
szcze bezpośrednio przed wyborami zdecydo-

ał sie rzekomo pod oo7orem groźnego niebez 
pieczeństwa do przeprowadzenia lednost-onne 
go rozbrojenia fprmaęvi soclalno-demokratycz- 
nvch. Niema nikogr w Austrii, któryby wierzy?, 
że socjalni demokraci w ostatnich czasach pla­
nował1' 7-amach stanu, natomiast Heimwehra 
musiała wciąż zapewniać opmję publiczną, żę 
nie dnży do puczu.

W kołach polityemych Austrii nikt właśęiwie 
nie 'dnie sobie meno sj»rpwy ; teen czy akcja 
rozbrojenia socjalnej demokraci! która nastąp’ 
ła tak be7pośrednió przed wyborami, ma być 
tylko przyznaniem sie do słabof ci. jako, że rząd 
przeczuwa, iż tylko przez kółka dni pozostanie 
jeszcze przy władzy. czv też ma to być pierw 
szvm poważnym krokiem dla zabezpieczeni 
sobie władzy nawet na wypadek, jeśli rezultat 
wyborów nie wypadnie p o  myśli rządu- Natu­
ralnie nie będzie to broń Boże żaden pucz. je­
śli obecny rzpd trię ustąpi po wyborach, lecz 
zatrzyma władzę, nie zwoła parlamentu i rzą­
dzić bedzie przy pomocy wiernej armii, żapdar 
merjf i policji. Spokój nie zostanie prawdo^odo 
bnfe zakłócony. Jak nie został zakłócony pod- 
czas nocnych rewtzyj w socjalno-demokratycz 
nimb organizacjach.

Jeśb mi  teraz takie przypuszczenia mogły się 
wyłonić, to dlatego, że panuje ogólne przeko­
nanie. tż rzad przy obecnych wyborach nie 
otrzyma większości. Gabinet Vaugoina składa 
się wyłaczme z członków partii chrześcijańsko- 
społecznej J dwóch przywódców Heimwehry, 
*tóra dotvchcTas nie miała swych zastępców w 
parlamencie. Parlament składa się ze 165 po­
słów. Polityczna konfiguracja w Austrji jest 
cackiem prosta i przejrzysta- Dotychczas zasia­
dało w parlamencie 73 chrześcijańsko-społecz- 
nych, 71 socjałnych-demokratów i 21 posłów 
mieszczańskich partyj środka, tj. Wielko-Niem­
ców i Landbundu. Do 30. września br. rządził 
Austria rząd koaUcyiny, składalący sJe z chrze 
Scfjańsko-społecznych f mieszcz-artskłch partyj 
środka.

Po obałenJu dra Schobera agrarjusze i Wieh 
ko-Niemcy wystąpili * rządu I pod wodza Scho

bera stworzyli nowy Wok centrum- Heimwehra,
. tórą uważać można za twór partii chrześcjań* 
sko społecznej, połączyła się tylko we Wiedniu 
z chrześcijańsko-społeczmymi, wszędzie zaś in­
dziej Dt>d firmą Heimatbloku idą samodzielnie 
do wyborów. Pozatem kandydują jeszcze naro­
dowi socjaliści, demokraci i komuniści, z któ­
rych najwyżej denekraci moga otrzymać je­
den mandat. Partja chrzeScijańskospołeczna i 
Heimwehra muszą więc przy obecnych wybo­
rach zdobyć co.iajmniej 83 mandaty, o czem 
mowy niema. Socjalni demokraci zdobędą mi­
mo wszelkich, albo tęż dzięki wszelkim repre­
sjom wszystkie swoje aotychczosowe mandaty, 
a w najgorszym razie stracić mogą tylko jeden 
mandat. BIok partyj środka najprawdopodotr 
niej uratuje również swój stan posiadania, tak, 
że chrześcijańsko społeczni muszą stracić tyle 
miejsc, ilu kandydatów Heimwehry wejdzie do 
parlamentu- Szanse Heimatbloku na razie są 
całkom niejasne. Jest rzeczą możliwa, że zdo­
będzie dwa do trzech mandatów, nie jest też 
wykluczona rzeczą, że zdobędzie 15 do 20 man 
datów. Dla oce »y sytuacji ważną jest jednak 
okoliczność, że przedstawiciele Heimwehry są 
wrogami systemu oarlamentamego, dlatego 
rząd, jeśli utworzą go chrześcijańsko-społeczn! 
jako rząd mniejszościowy przy pomocy posłów 
z  Heimwehry na współpracę parlamentu w 
dużej mierze liczyć nie może.

Ze socjalną-demokracja i part je środka zdo­
będą przynajmniej 90 mandatów, jest conaj- 
rpniej tak. pewne, jak pewna jest możliwość. 
i#  ob«e tę grupy, które razem bedą miały więk 
M»ść w parlamencie, moga utworzyć rząd — 
Zupełnie jednak wykluczoną jest rzeczą, by 
partie pravicowe dobrowolnie zrezygnowały z. 
władzy. Pozostaje więc jedyna tylko droga, by 
rząd utworzyła stara koalicja między chrze- 
ścijańsko-spolecznym. a blokiem Schobera. Ale 
chrześcijańsko społeczni po obaleniu dra Scho­
bera zaangażowali się tak mocno w akciach an 
tydemokratycznyęh. że blok partyj środka za­
żąda najprawdopodobniej jaknajdalej idących 
gwarancyj, zanim się zdecyduje na tę koalicję. 
A te gwarancję oznaczają w swej istocie kurs 
na lewo, albowiem najprawdopodobniej blok 
Schobera zażąda przeaewszystkem rozbrojenia 
Heimwehry analogicznie do rozior-ojenia socjah 
no-demokratycznęgo Schutzbundu. Niestety 
spełnienie tego żądania będzie bardeo trudne 
dlatego możru przyjąć, że rząd usiłować będzie 
rządzić przeć wko większości w  parlamencie. 
Wyobrażają to sobie w ten sposób, że parła 
ment po wyborach zostanie znowu rozwiązany, 
a jeśli nowe wybory w maocu lub kwiftmlu bę 
dą znowu niekorzystne dla -ządu, powtórzy fetę 
Jeszcze raz ten eksperyment, ? w międzyczasie 
rząd będzie albo w stawę przekonać wyborców  
że jedynem zbawieniem Austrj; jest rząd pra­
wicy, alboteż bęczie mus^ai ustąpić miejsca no­
wemu rządowi.

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że wybory z  
9 bm- takie gorące wzbudzają zainteresowanie. 
Naturalnie zaraz po wyborach nie nastąpi żad 
ria decydująca zmiana, ale ulga będzie dla 
wszystkich, jeśli wyborcy oświadcz? sie prze­
ciwko dyktaturze i za demokracją. Zwolennicy 
austriackiego faszyzmu będą musieli wycią­
gnąć z tego konsekwencje i powiedzieć sobie, 
że przeciwko woli hidu, opierając saę tylko na 
bagnetach, rządzić nie można, . "
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K raków  (313) 11,53 Sygnał, H ejnał, 12^0 Poranek 
symfoniczny Filh. W arsz. (D w orzan, Suk), 13,15 
Odczyt p. M inistra K w iatko \ 'sklege, 14 Dla ro ln i­
ków, 14 20 Muz 14,30 Odczyt roto. 14*5O M j®. (Cho­
pin, P aderew ski), 15 K ro m ie  roto. 15,20 Muł. 15,40 
Dla dzieci 16 Skrz. poczt, — otoów Idż. St. B ro­
niewski, 16^20 G ram a.. 16,40 Odczyt pL „Kasat 
suezki — droga na W schód" —  wygi. D t M. Sie­
dlecki, 16,56 Gramof. 17.15 W iadom. przyj, i potfcyt 
17,40 K oncert O rk iestry  Policji Państw ow ej, 19 
Razanait. Komun. 19,25 F e lje t 19,40 G-nunof. 2P A- 
negdoty m yśliw skie Dr. K Szczepańskiego, PT30 
Koncert, (Smetana, Czajkowski P aganini), 22 F el 
jeton, 22,15 Muz. to - t (Różp Benzefowa), 22J50 K o­
munik 23 Muz. tan. 24 H ejia ł.

Lw ów  (385,1) 11,40—24 p. K raków .
K atow ice 408,7) UJ58 Sygnał, Hejnał, 12.10 P o­

ranek Filh. W arsz. 13,15 O dw yt, 14 Odczyt, 1-L2C 
Muz. (p. R raków ), 14,30 C dczyt, 14-50 Muz. 15 Od­
czyt (p. K raków ), 15,20 Muz. 15,40 Dla dzieci, 16 
Skrz. poczt 16,30 G-amof 16,40 Odozyt, 1655 Gf.a- 
mof. 17,15 Odczyt Wiadom. przyj i  pożyt. 17.30 to- 
term ezzo muzyczne, 17,40 K oncert z W arszaw y 
19,25 Feljet. 19.40 R oanait. 20 Słuchow isko (p! 
K raków ), 20.30 K oncer^ 22 FeJjet. 22,15 (p E ry ­
ków), 2250 Komun. 23 mu.-,, tan.

Wiedeń (5163) 10.40, 11,06, 15.C5, 17,30 Mw.
Rudapeast (550,5) 16, 19,15. 22,30 Muz.
iŁóniggwwiterhAwen (1635) 19 Miuz.

 o------

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
♦ * POLLO: „Gdy miłość się zbudzi.

SZTUKA: „Czar MeksykauKi".
WAND '  p , WhitemanJ.
UCIECHA: ,Jtozkosze m ebezpieczeństwa’‘ (Ha­

rold  Lloyd).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
DORSO: „K urjer ca rsk i"  (Iw an M otiuddo).
WARSZAWA: Tart^ywMco zmyalówa



Str. 8 JŃCWY DZESNNir,- poniedziałek 10. XI. 1930 m m

■y *  i

LITERATURA I SZTUKA
DODATEK TYGODNIOW Y „NOWEGO DZIENNIKA1*

rw

Bergelson-potityk 
liczy z Bergelsonem-poetą

P. ze a ’ .miesiącami w y g ło ś  D. Bergel" 
son w Vvnr .. okazji uroczystego obchodu 
20-lecia jego ; ; literackiej nader charakter
rystyczną mowy. ^-Hrbem Bergelsona jest 
współ: Łsna lite ra tu ra  ży d o w sk a  cudownym 
zeg arem  —  be . wskazówek. Zegar doskonale 
funkcjonuje, wydzwania nawet godziny , ale z 
powodu b rak u  wskazówek nie pokazu je  nam 
czasu- Innem i słow y, Bergelson d -c ś ii  pow ie­
dzieć. że literatura żydowska doir ai:- miż do 
europejskiego poziomu, wywalczyła - !l t mer 
wszorzędną technikę, ale nie chce b y ć  \ -iu 
współczesnego życia, unika zajęcia w y ra  
stanowiska, nie oświadcza się ani za tą, am . 
tamtą stroną barykady.

Niedawno wyszła nowa powieść Bergelsona 
ipł. „Midas Hadin“, a po jej przeczytaniu moż­
ną stwierdzić, że wskazówki tej powieści noszą 
fea sobie markę „Made in Moskwa". Mamy 
więc przed soŁą nowe wydanie starego prze­
brzmiałego ruż dualizmu: z  jednej strony do­
stojna powaga, szlachetny patos, wzruszająca 
bfiamoóć a z  diugiej strony nudna pospolitość, 
bezduszna szarzyzna, anemicza tępota. Życie 
J Śmierć, aibo inoemi słowy, rezolucja i zacofa­
nie walczą' ze s*bą o prymat dusz- Jest to nie­
stety taki sam Szablon jak każdy inny, a praw­
iła tóSy w  pośrodku.

2fe jest, gdy pisarz otacza się ostrokołem 
obojętności, ratuje się poza barykadę neutral­
ności, fraci wówczas bowiem kontakt ze soczy* 
atem ży ciem, a twórczość jego umiera na ane- 
łnję. Tak^amo jednakowoż jest żle, jeśli pisarz 
utaję się chmąż son iakiejś partji politycznej i 
Ślepo tdegn wszystkim jej dogmatom. Przeko­
naliśmy &ę o tem na przykładzie D Bergelso­
na, który po swe5 tułaczce po Europie zjawił 
Się jako skruszony grzesznik w czeawonej Mo­
skwie, bfl pokłony przed papieżem żydowsko- 
sowieekk I frteratnry p- Litwakowem. kajał się 
«b swych grzechów i uroczyście ślubował po­
prawę. Uzyskał przebaczenie, ale nie rozgrze­
szenie, hlbowiem niedowierzano mu w Mo­
skwie i -jrt miano rację. Bo Bergelson jest na­
prawdę szczerym artystą i nie może iść na pa­
sku jakiejkolwiek partyjiiej kamarylli. Stara 
rfę być wprawdzie posłusznym uczniem p. Li- 
fwakowa, ale jego talent, ta przedziwna synte­
za między melancholia humoru Czechowa a 
hamsunowską wrażliwością na wszystko co 
jest piękne buntuje sie przeciwko wieżom i roz 
Sadza niewolę 'dogmatu- Bergelson ma też na 
W ojem sumieniu grzech, którego mu teraz w  
Moskwie tak łatwo nieprzebaczą. Oto pozwa­
la fetować się we Warszawie, w tern gnieździe 
drobnomieszczaństwa, zjawia się tam wpraw­
dzie jako płomienny Savanarola, piorunujący 
na warszawską kontrrewolucyjność. jako rewo 
lucyjny kaznodzieja, demaskujący mieszczań­
ską obłudę, ale bądź co bądź zjawia się we 
Warszawie, utrzymuje kontakt ze zadżumioną 
redakc5ą „Literarisze Bleter“ i ogłasza tam 
nawet fragmenty swych utworów. Jest to nie­
konsekwencją, której mu w Moskwie nie prze­
baczą..-

Że ta wierna służba, że to termonowairie w 
szkole Moskwy na zdrowie nie wychudzi Beri 
gelsonowi. świadczy iego ostatnia powieść. Te­
chnika jej pozostała nadal świetna. Bergelson 
posługuje się po mistrzowsku pointyliśtyczną 
metodą światłocienia. Poznajemy małe żydów 
skie graniczne miasteczko żujące tylko z prze­
mycania ludzi i towarów- Miasteczko jest wy­
marłe. głuche, nie rozumiejące, że tam gdzieś w  
Rosji rewy bu dniu się śwint. A na pograniczu, 
w starym klasztorze rezyduje Filipow, naczel­

nik sowieckiej strągy granicznej. Ciało jego 
jest owrzodziało, bo cale swe życie spędz ił w  
kdnaJhiSch, z  ciemności których wydobyła go 
na jaśó dnia majestatyczna rewolucja. Ludzie 
w miasteczku umieją tylko handlować, odno­
sząc się zresztą z  wrogą apatją do Filipowa I 
jego otoczenia. Filipowa jako symbol sowietów 
zwalczają wprawdzie socjaliśctrewolucjoniści, 

ale jest to banda desperatów, żyjących tylko 
dawnemi nawykami myślowemi. Albo są to 
bandyci, którzy się upijhją i urządzają pogro­
m y. Gdy jeden ze socjalistów-rewolucjonistów 
/i"dał aresztowany, Filipow oodczac przesłir 

'■■min rzuca mu pogardliwą obelgę w twarz, 
■:o artja nie jest socjalistyczna, że on 

5°st so c ja lis tą , bo nie pochodzi od ro­
bę obelga wywołuje w duszy stare­
go o  " r y  jeszcze walczy! z caratem,
pra\ i ie. która kończy się nawró­
ceniem  u >■•,..! na łono prawdziwej rewo­
lucy jnej W i; i . \ .

W szy s tk o  to  robi na nas wrażenie jakiejś 
dziecinniady. Mści się życie za zbyt proste me 
tody upraszczania skomplikowanej jego treści. 
Powiadamy sobie bowiem, że ani żydowskie 
miasteczko nie było taicie szare i bezbarwne, 
ani siły walczące z komunizmem nie są tak bez 
nadziejnie nikczemne lub śmieszne. Czasami 
nawet ta apoteoza Filipowa, jako symbolu ror 
syjskiej rewolucji, staje się wprost niesmaczną 
i budzi raczej nasz wstręt niż sympatję- Oto 
Fili. o\v, którego zresztą bliżej nie poznajemy, 
do którego po ludzku zbliżyć się nie możemy, 
ma, jak już powiedzieliśmy, na szyji jakieś 
wrzody. Pękają one pewnego dnia, a Filipow 
konstatuje z bolesnym uśmiechem na ustach, 
że to burżuazja wypływa z jego ran. Jest to 
doprawdy „owrzodziała** apoteoza rewolucji!

Wewnętrzny nasz sprzeciw wywołuje też bo­
haterska śmierć Filipowa. Nie zgadzamy się 
wewnętrznie z tą śmiercią, uważając ją za re­
wolucyjną bufonadę. Filipow wybiera się na nie 
bezpieczny wywiad, by pokazać buntującym 
się swoim towarzyszom, że umie nietylko be­
sztać, ale że potrafi też życiem swojem zama­
nifestować swoją rewolucyjność. Powiadamy 
sobie wtenczas, że ten rewolucyjny przywódca 
lekkomyślnie postąpił, albowiem większe od-

STEFa N p o m e r .

Rzeka jesienna
Nad rzeką jesienną, szemrzącą I r̂arGcg 
Ciemna woń wspomnień, jak dym ulata 
I wiotka hrzo, s- na białym k a m  
Złocisty warkocz wiotko zaplata.

Stanąć nad rzeką, rzeką zieloną.
Rzeką płynącą dnem zamulone®,
W rzece, jak w  lustrze lata minione 
Płyną — i płyną —

Że nie powróci, co przeminęło,
Ze tak fałszywie i gorzko żal mi,
W jesiennej rzece widać dopiero 
Sentymentalnie —

Tak. Rzeka płynie. Płynie — ! płynk —  
Wiatr wieje — szumią brzozy —
— Wiatr powtarza twoje imię,
W brzozach pachną twoje włosy.

dalby usługi walczącej o swą egzystencję, bro­
czącej tysiącami ran rewolucji, swem żydem , 
aniżeli swą śmiercią-

N5eubłaganą jest rewolucja, która idzie na 
podbój świata w majestacie prawa, nie znając 
litości, ani pardonu.

Miasteczko domaga się litości, ale domaga 
się napróżno. A czytelnicy, którym poeta nie 
potrafił narzucić swej w izj\ widzą tylko przed 
sobą okrucieństwo, me dostrzegając majestatu 
rewolucji. Czasem artysta budzi się w Bergelso 
nie i daje nam wówczas wstrząsające i potężne 
epizody. Do tych epizodów należy przede- 
wszystkiem głęboko nas wzruszająca śmierć 
zwykłego Źyda-spekulanta, przyłapanego na 
gorącym uczynku przemytnictwa. Poznajemy 
wówczas dawnego Bergelsona. któremu jednak 
nakazuje milczenie prawowierny komunista- 
Tam, gdzie Bergelson zapomina o tem, że ma 
być rewolucyjnym kaznodzieją, że musi swój 
potężny talent wprząc w jarzmo propagandy, 
jest sobą, tj. wielkim szczerym poetą. Niestety, 
lak rzadko to ma miejsce, albowiem propagan- 
dysta w Bergelsonie nakłada tłumiki na poete, 
wykoszlawia jego talent, wypacza tkwiące w  
nim możliwości. Smutnem więc dziełem, smu­
tne budzącem refleksje, jest ostatnia powieść 
Bergelsona.-. AL fianfer.

Bojownik sprawiedliwości
Emil Ludwig: Lincoln*)

Ciekawe, na czem polega to nadzwyczajne 
zainteresowanie przeciętnych czytelników, lu­
bujących się zazwyczaj w lekkiej emocjonują­
cej beletrystyce, dla monografii lub powieści 
monograficznych Emila Ludwiga. Monografie 
Ludwiga oparte na ścistych faktach historycz­
nych bardzo często szarych, codziennych, sta­
ją się pod piórem jego zajmujące dzięki umie 
jętności wydobycia z nich pełnej sylwetki bo­
hatera- Emil ‘ Ludwig to. w przeciwieństwie do 
innych monografów, syntetyk posiadający nad 
zwyczajny dar narracyjny. Ma on oryginalny 
sposób pogodzenia z sobą wierności historycz­
nej, niezawsze ciekawej, z polotem powieścięr 
pisarza. Oba te czynniki uzupełniają się u nie­
go wzajemnie, przy pomocy tej wielkiej nieo­
mylnej intuicji twórczej, jakiej nie pos.ada ża­
den z współczesnych monografów. Dzięki tej 
właśnie intuicji twórczej potrafi on z nikłej ez? 
sem wiązanki faktów, z obojętnych na pierw-

*) Przekład polski Pawła Huiki Laskowskie­
go we wydawnictwie ,,Renaissance“.

sze wejrzerie wynurzeń stworzyć sobie ważny 
rys charakteru sw?go bohatera. I widzimy, jak 
z chaosu drobnych, nic nie znaczących wyda­
rzeń wynurza się coraz bardziej i wyraziściej 
postać; obserwujemy ją niejako in statu na* 
scend,- nie jak to przeważnie bywa tylko chro-1 
nologicznie ale także przyczynowo- 

W  ,,Lincolnie" dał nam Ludwig obraz wier­
ny i żywy niezmordowanego bojownika spra­
wiedliwości, który w okresie, kiedy południo­
we stany Ame.yki uprawiały jeszcze hanoel 
niewolnikami, wystąpił na arenę polityczną, 
aby z czasem stać się sumieniem nowotworzą 
cej się społeczności amerykańskiej. Z maestrją, 
niezwykłą przenosi-nas Ludwig w te czasy, tde 
dy zachodnie stany Ameryki Północnej były  
jeszcze niezamieszkałem pustkowiem a nielicz­
ni ich mieszkańcy pędzili żywoi nu pół dziki 
Przebijając się przez niezmierzone puszcze, 
karczujący lasy kładli cf pierwsi mieszkańcy 
stanów zachodnich podwaliny pod dzisiejszą 
cywilizację i bogactwo kraju. Wśród nich jako 
syn bardzo biednego stolarza, karczowniks 1
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łBaaka w jednej osobie, żył także Lincoln. Sa- 
taonk w pełnem tego słowa znaczeniu, zdobył 
łan z czasem dzięki niezmiernej pilności i jakie- 

wewnętrznemu wołaniu wykształcenie i 
ę oratorska, które przy jego wrodzonem 

poczuciu sprawiedliwości miały go później do- 
p» owadzić do najwyższej godności prezydenta 
ptaiiów- Nadzwyczajna siła ifzyczna szła u Lin 
Ifidina w parze z wrodzoną dobrocią, która nie 
pozwalała mu nawet upolować dziczyzny dla 
Zaspokojenia głodu. Jest to wogóle człowiek, 
fctóry nie zna niemożliwości, pokonywując naj* 
tóęźsze, dla innych nie do przezwyciężenia, 
przeszkody, przyczem mierzy zawsze siły na 
pamiary. Cichy, spokojny, zamknięty w sobie, 
(&Ionny do refleksji i marzeń, wybuchał, gdy 
{chodziło o  przygwożdżenie krzywdy i dema- 
(skowanie krzywdzących.

We co najbardziej charakteryzuje tego czło­
wieka wychowanego w biedzie i nędzy, to 
jUndarkowanie w posunięciach politycznych, 
przy fanatycznem zresztą umiłowaniu skrajnej 
prawdy i sprawiedliwości. Jednoczył on w so­
fcie nadzwyczaj wysubtelniony zmysł politycz­
ny, oparty na wnikliwem znawstwie psycholo- 
(gj! łódzkiej z głosem sumienia, które zawsze 
Stało na straży i pilnowało, by nie zboczył z 
drogi wiodącej do sprawiedliwości-

Gdy się czyta listy Lincolna z różnych okre­
sów  jego życia, ma się wrażenie, że ten czło­
wiek, mimo, że zewnętrzny stosunek do ota­
czającego go świata przeszedł wszystkie sto­
pnie społecznej hierarchji, wewnętrznie nie 
ulgi żadnej zmianie. Jest on zawsze taki sam: 
•Prosty, nieokrzesany w prywatnem współżyciu 
z ludźmi, ale szczery i otwrft skory zawsze 
do wyświadczania przysług Jrugim, chociażby 
ta przysługa była związaną z najcięższa fizycz 
ną pracą, do której zresztą zawsze lgnął.

Szczególną nieśmiałością odznaczał się Lin­
coln w stosunku do kobiet. Była to niezdarność 
' niezaradność zarazem, które miały jednak 
Słębsze podłoże: traktowan j każdego słowa, 
każdego gestu serjo i poważnie. Mistrz od dy­
kteryjek i satyrycznych kawałów, czul się on 
jednak Jakoś nieswój w zetknięciu się z kobie­
ta. Także exterieur Lincolna odpowiadało po­
niekąd jego wewnętrznej strukturze psychicz­
nej. Wysoki, niezgrabny w przykrótkich zaw­
rze spodniach, istny longinus jak go zresztą 
przezywano, robił on, na pierwsze wejrzenie, 
wrażenie niebardzo korzystne. Był to jednem 
słowem kruszec twardy, nieociosany, ale dro­
gocenny.

Biografja Lincolna to historja życia czlowie 
ka wpatrzonego w sprawiedliw >ść. nie tę ab­
strakcyjna, wszechiudzka. osiągalna drogą prze 
Wrotów i ofiar, ale tę szarą, codzienną, która 
droga ewolucji do tej pierwszej, krok za kro­
kiem, zmierza- Jakim był w życiu codziennem 
ha puszczy, szczerym i oddanym pracowni- 
kiem praktykiem, takim też pozostał na szero­
kiej arenie polityczne;. Długa i mozolna była

Z wystawy w Pałacu Sztuki
W śród trzech 'wystaw zbiorowych: proł. Pautscha, 

Rafała MalczeskJego i M. SamlKAiego, zb!ór_ prac 
pierwszego, już choćby dila swojej kiści, wysuwa 
się na plan pierwszy. Rozpatryw ane na tle dotych­
czasowej twórczości aTtysty, stawowiią te prace nie­
jako autom atyczny jej ciąg dalszy, toczony po truj- 
coraz to mniejszego oporu. Dominującym owe: 
twórczości rysem  był fizjologiczny niema) stosunek 
<to żywiołu barw y, którem  impresjonizm otw orzy/ 
Szerokie u jś .ie  w zasadniczej swojej koncepcji św ia­
tłocienia. W  samej naturze tego stosunku tkwiły już 
ow e znamienne dla m alarstw a Panitsoha cechy w y­
górowanego napięcia i zachłanności kolorystycznej, 
godzące też niejednokrotnie w kompozycyjną rów ­
nowagę obiaizu. Fizyczne niemal zapasy staczał ar­
tysta z niesfornetn, jasnetn stadem barw , nie kieł- 
zanam zrwarta normą ukladiu. lecz spędźanem, popro- 
stu, w prostokątny obrys płótna. Odruchy Tasowego 
temperamentu impresjonistycznego zbaczają jednako 
woe dość często u P autscha w zaułek zewnętrznej 
brawury, nieopłaconej dostateczsnem odczuciem cha­
rakteru  małowanego fragmentu, ulegające go tems-a- 
mem w r  buozowskcej tylko biegłości pędzla i niepo- 
gfębionej doraźności. Poprzez gęstą pianę lśnień, 
błysków i refleksów przesącza się gdzieniegdzie 
doić uproszczony 1 scbcKudyczuy steomieć barw.
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droga Lincolna, która go  zawiodła do Białego
Domu. Nie potrafił bowiem olśniewać i pory­
wać, ale przykuwał prawda i szczerością dzia 
łania a mowy iego cechowała przedewszyst- 
kiem rzeczowość. Lincoln to idealista prakty­
czny, którego serce i głowa /-oiitroluja się wza­
jemnie, a cała jego działalność polityczna to 
jedna wielka próba pogodzenia sprzeczności 
między prawem a współczuciem-

Jesz. Les er. 

KRONIKA LITERACKA.
„W ILENCZYCY“ W YJEŻD ŻAJĄ  Z PODSKI.
Truipa w ileńska pod dyrekcją M Mazy baw i o- 

bocnie na gościnnych w ystępach we Wilnie. Je st to 
osta tn i postój WMeńczyków przed ich wyjazdem  
zagranicę. Żydowskie tow arzystw o tea tra ln e  we 
W ilnie zw ołało w tych dniach konferencję te a tra l­
ną, by omówić możliwości zatrzym ania „W ileńczy- 
ków' w  Polsce W ybrano ściślejszy komitet, k tó­
ry  ma opracow ać odpowiedni plan. M ile  są jed­
nak nadzieje, by zdołano stw orzyć dla lego p ierw ­
szorzędnego zespołu trw a le  w arunki pracy we 
Wilnie. Poniew aż w  W arszaw ie na sta le  osiąść 
nie m ogą — W arszaw a bardzo chłodno przyjęła 
dw utygodniow e gościnne w ystępy „W ileńc zyków ‘ 
przeto  nic innego nie pozostaje W ilcńczykom. jak 
próbow ać szczęścia zagranicą. Dla tea tru  żydow­
skiego w  Polsce jest to  niepowetow ana w prosi 
s tra ta .

ŻYDOWSKA H f  TORJA GOSPODARCZA.
Znany histo ryk  i ekonom ista żydowski Dr. Igna­

cy S d iipper w ydał w łaśn ie w nakładzie „Acliise- 
fe r‘‘ (Tow. „C entral", W arszaw a Nowolipki 7) 4- 
tom ow ą b isto rję  gospodarczą żydostwa w  języku 
żydowskim (Jldisze Geszachte, W irtszaftsgeszichte) 
Jest to  podstaw ow e dzieło źródłow e dc poznania 
ekonom iki żydowskiej, od końca czasów  sta roży t­
nych do w ieku XVl-go. Do om ów ienia dzieła Dra 
Schippera jeszcze szczegółowe wrócim y

„NASZ PR ZY JA C IEL MARO'
W  dw utysięczną rocznicę urodzin W ergiljusza 

w ydał pod powyższym tytułem  znakom ity filolog 
prof. U. J. Tadeusz Sinko dłuższą interesującą roz­
praw ę (Nakładem K rakow skiej Spółki W ydaw ni­
czej, K raków  15)30, str. 76)

„20 LAT TEATRU".
Pod tym tytułem  wyszedł d-i-ugi ‘om reoerozyi 

teatralnych  znakom itego kry tyka Jan a  Lorento- 
wicza. W  bieżącym roku w yjść ma tom trzeci, a 
na przyszły  rok zapowiediziany jest czw arty  i o- 
statni. Recenzje teatra lne  p. Lorentow icza, ug ru ­
pow ane według narodow ości aunorów, dają  nam 
n iejako h istorje polskiego tea tru  w  W arszaw ie w 
przeciągu ostatnich 20 lat. Stosunek Lorentow icza 
do teatru  polega na glębokiem i wszechstronmem 
znaw stw ie tak dram atu , jak i sztuki teatralnej. 
M iarą w artości tych recen,zyj, k tó re  raczej nazwać 
możemy studjami, jest fakt, że czyta się jc obecnie 
z niezwykłem w prost zainteresow aniem  i podizi- 
w iać się musi tak w szechstronną erudycję autora, 
jakoteż jego niezawodne poczucie um iaru i w ielkie 
zrozumienie kunsztu aktorskiego.

NOWA SJ&TUKA ANTONIEGO SŁONIMSKIEGO
W  T eatrze Małym w  W arszaw ie w ystaw iono

pozbawionych dawntj czerstwości i siuggesty wnego 
napom.

Z pTa-cami Rafała Malczeskiego mieliśmy już raz 
sposobność zetknąć się na w ystaw ie zbiorowej, uirzą 
dz-onej ubiegłego rwkiu w  Krakowie. — .W śród prac 
obecnie wystawionych, pejzaże olejne i niektóre a- 
kwarele nacechowane są g lę t ą kontemplacji m alar­
skiej i szlachetną dosadnością wyrazu. — Przelew a 
s’ę przez nie spokojnym, zasłuchanym w siebie wr- 
tem narracja liryczna, krzepnąca niiebaw-em w przej­
rzystą tkankę form i szklistą inkru6itację barw. Do 
stosowanych tu często uproszczeń i deformacji pro­
wadź' nie kalkulacja kompozycyjna, n;i żaden inny 
wzgląd oderwano—formalny, — lecz świeży, naiw­
ny, -wprost stosunek wzruszeniowy do krajobrazu. 
— odgrzebujący z pod chropawego tynku przypadło 
śa' świat w łasny, ujęty w obrys form prostych, w- 
jakąś swoista geometrię uczuciową. Tkwii w  pejza­
żach tych zarys „panoram lirycznych", nłepozba- 
wlonych naw et pewnej dozy magji nastrojowe], — 
ale magji, operującej monetą prawdziwą, elementem 
silnie i dogłębnie odczutym. Dowodu na to  daleko 
szukać nie należy, — jedynie bowiem s.lne przęsło 
emocjonalne jest w  stanie w ytrzym ać Toszczepiają- 
cy wpływ owej wielości rzeczy, nw ydatnónel w 
obrębie każdego obrazu. Pejzaże Malczeskiego ro-D.ą 
bowiem wrażenie syntetycznych przekrojów uczu­
ciowych poprzez obfity m ateriał zjawiskowy, z któ*

oi.egdaj nową sztukę Antoniego Słonim skiego p t  
„L ekarz bezdomny*. Głównym bohaterem  sztuki 
jest p rofesor W erner, przedstaw iciel sta rego  libe­
ralizm u. Ojca zw alczają dw aj jego synowie, z któ­
rych jedei je s t faszystą  a d rug i komunistą. Obaj 
synow ie dow iadują się nagle, że obraz, k tóry  -wi­
si w domu, jest starym  Rsm brandtem . Faszysta 
chce wywieźć obraz  z Polski, by go sprzedać w 
Berlinie, a kom unista chce mu przytem |>omagać. 
S tary  ojciec jest typem bezradnego liberała, który 
umie ty lko ładnie mówić, a le  do aktywnego życia 
jest zupełnie niezdolny. W sztuce występuje jeszcze 
żydow ski lichw iarz, k tóry  jest przyjacielem  sta re­
go profesora i pod jego w pływem  sta je  się innym 
człowiekiem. P ro feso r i żydowski lichw iarz są je­
dynym i typam i dodatnim i w tej sztuce, która z re­
sztą ma być przeładow ana publicystyką. Tak przy­
najm niej referu je p rasa  w arszaw ska, z wyjątkiem  
Boya, który o sztuce w yraża się bardzo pochle­
bnie.

KONFLIKT MIĘ1DZY NIEMIECKIM PRZEMY­
ŚLEM FILMOWYM A NIEMIECKIMI KRYTY­
KAMI FILMOWYMI. Na ostalniem  zebraniu o r­
ganizacji niemieckiego .przem ysłu filmowego b a r­
dzo ostro  zaatakow ano recenzentów filmowych 
berlińskich pism codziennych. Zarzucano recenzen­
tem  jednostronność i polityczne uprzedzenia. Ta 
ofenzywa niemieckich w ytw órni filmowych prze­
ciw ko niezależności k rytyków  spotkała się z b a r­
dzo ostrym  sprzeciwem  całej p rasy  berlińskiej bez 
różnicy kierunków  politycznych. W szyscy berliń ­
scy recenzenci filmowi o raz korespondenci pism 
zagranicznych utw orzyli związek berlińskich k ry ­
tyków  filmowy ch, na czele k tórego  stanęli znani 
krytycy, jak H erbert Iberring, Heinz Pohl i w ielu 
innvch.

ZEMSTA RADNYCH PARYŻA NA AUTORZE 
„PANA TOPAZA". Sztuka znanego francuskiego 
au to ra  Marcelego Pagnola pt. „Pan Topaz" (w ysta 
w ioną też i w  W arszaw ie) cieszyła się dużem po­
wodzeniem w  Paryżu, ale nie podobała się rad ­
nym m iasta, ponieważ Pagnol wyśmiewa w te j 
sztuce powojenną korupcję a zwłaszcza radnych 
miejskich. Radni P aryża w zięli to  do siebie i po­
stanow ili się zemścić. Sposobność wnet się w yda­
rzyła, albowiem Pagnol mieszka w jednym z bu­
dynków  miejskich. W prawdzie broni go ochrona 
lokatorów , ale miano rzekomo stw ierdzić, że pi 
Pagnol odnajm uje sw oje mieszkanie, ta l„ że mo­
żna go eksm itować. Pagnota nie było  w tenczas 
w Paryżu, ale jeden z jego przyjació ł zjaw ił się n  
prefekta policji i zaręczył, ae P u#*o zajm uje 
w raz  ze sw oją rodziną sam całe mieszkanie. 
Spraw ę odroczono aż do osobistego zjaw ienia się 
Pagnola.

- > RK NA SCENIE. W e wiedećskhcb Kanuoar- 
spiole ma zam iar dyrek to r W enzler w ystaw ić szffia 
kę pt. „Interm ezzo Lm ZLrkus". Scena i część w t- 
d o w n im a  być przem ieniona w  arenę cyrkową. 
W łaściciel budynku założył jednak protest, tak, i® 
sp raw a oprze się o sąd.

PRZECIW KO MORDOWI W  LITERATURZE. 
W Londynie pow sta ło  tow arzystw o literackie, k tó ­
rego zadaniem jest w alka z m ordam i i sam obój­
stw am i w nowoczesnej powieści. Zdaniem człon­
ków  tow arzystw a, współcześni autorzy zbytnio 
lubują się w zbrodniach, przeciwko czemu należy 
z c a łą  energją wystąpić.

TEGOROCZNA NAGRODA KLEISTA. Tegoro-

11 1  !  i i ---------------J

rego artysta wyrabia dyskretne pointy groteski, ba- 
śnio-wości I swoistego nawet bumów lirycznego. — 
W traktowaniu perspektywy i linearnym charakte­
rze form przebijają reminiscencje m alarstwa japoń- 
sk eg-o, rodczynione jednakowoż w samorodnem na- 
stiaw.ieniiii malarskiem.

Peązaże M. Samllckkgo obok dość -skuponego 
nastroju i liryzmu, cierpią na niedokrewność i brak  
jedno-1 iitości. — Zdarzające s ę  tu  i ówdzie silniejsze 
akcenty nie znajdują odpowiedniego dostroją w ca­
łości kompozycji Nie brak nu jednak dość dużego 
odczucia atmosfery prowincjonalnej i charakteru wsi 
polskiej, obok zrozumień a dila wewnętrznego chara­
kteru materii. B. Se*-whi lubuje się nadal w  puszy- 
stości powierzchni barwne; i miękkości tonacji, od- 
pow adaiącei nastrojowemu gatunkowi jego pejza­
ży. — Sporo wyrazu jest w „Starym  młynie" T. 
Stasiaka, operującego jednak nie oszczędnie nastrojo 
wym-’ zapasami swoimi, graniczącymi o miedzę 1 
banalnością. P race R. Nadia mieszczą s ę  nadal w# 
fazie dość rozbieżnych prób. Pojedyncze prace w  
sali obrazów, przeznaczonych do rozlosowania, w y  
sta wicia: E. Czerwonko, V. Hofimaa, HryńkowsaL 
Jabłoński. Krcha. Jarocki, A Neuman, Machulski, 
Pochwal-cv K. i St.. Filipkiewiczowie St. 1 M„ Saski, 
Rubczak, W achiel, Żurawsgl i inni H Weour.

Str.
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cm ą nagrodę K le is ta ,. k tórej rozdanie powierzono 
E rnestow i H ęilbornow i, otrzym ał młody p isa rz  
niemiecki Reinhard Goerin.g. Nowy laureat w ystą­
pił podczas \vojnv z pierwszym dram atem  pacyfi- 
s t\v z ,.\" i pt „S ccsch lach f, a potem zamilkł na 
dłuższy czas W bieżącym roku w ysław ił Jessner 
w7 Berlinie drugą jego sztukę pt. „Ekspedycja do 
bic ann południowego kapilana Scotta". Sztukę tę 
w tłńmaczcniu W itt ton a w ystaw iono też vf W ar­
s a  wic. a k  musiano ją  za raz  zdjąć z repsriua ru , 
ponieważ me miała najm niejszego powodzenia.

SOWTFt CY PISARZE OTRZYMYWAĆ BĘDĄ 
PEN SJE. Rada sowieckich kom isarzy ludowych 
przyjęła projekt o pensjach dila p isarzy  sow iec­
kich Wedle tego projektu m ają pisarze, poeci, au ­
torzy  dram atyczni, kry tycy  i kom pozytorzy o trzy ­
m yw ać pensję na w ypadek niezdolności do pracy. 
Jedynym  w arunkiem  jest, by zawOd p isa rsk i był 
ich głównym  zawodem i by  Ich tw órun jść odpo­
w iadała połttyaaiyna ten o q jo « a  sow ietów

NADESŁANE KSIĄŻKI.
NOWE W YDAWNICTWA INSTYTUTU 

UtENATS^ANOB'.
N aL adem  Instytutu Wydawniczego „.Renaissan- 

oe“ ukazał^ sie w ostatnich datach następujące no­
we 1 sląiżLl.

GUSTAW MEYRINK: GOLEM P ow ieść Z u- 
powuamenaa au to ra  przei aiyi Antoni Lange (stron 
Ła£).

LEO PER U TZ: NaRODZLNY ANTy CHRYPTA. 
Pow ieść z unow aż-leida auto* a przcłużył Leo Bed- 
m oot (stron 188).

RODA ROD A: CHŁOPIEC O 13 OJCACH. P o­
w ieść Bumorys tyczna. Z upow ażnienia an-tora 
przełożył Marceli T arnow sk i ( jfcroa 255).

HKNRYK ROBERT członek Akademji F rancu- 
•k te j: Szach królow ej, Mtorja Autom! a, Z lipow a- 
W e n ia  au to ra  przełożył W itold Bełza (stron 272).

MIUCZYST^w  TH EMERSON: Bwsi Lrvii Po­
wieść (stron 238).

■ G B B B S H iI ll [
P O W R Ó C I Ł

Dr. med. I. SROKA
lek a rz  ch orób  w ew n ętrzn ych

Czarnowiejska 32. Telef. 149>05 
ord y n u fe  od  3  S 

A ja ferm ia  — Lam pa K w arcow a — S ollu x

MŁODZIEŻY I U czc.e się  d ok ładnośc i i  od-rzu 
d ajc ie  m a rn e  naśłaciow rtiotw a. —  G d y  zad ac ie  
KANGLDY, m usi k a ż d y  c u k ie re k  m ieć napis 
KANOLD, a  nie imny! 3673er

KRAJOW A 
FA B R YK A  KO RFEKBJI

męskiej i dziecięcej
s p r z e d a je  p rz e z  k ró tk i  c z a s

swoje zapasy
z im o w e j o d z ieży  m ę s k ie j

z pierwszorzędnych materiałów i najnowszego 
kroju po  z n iż o n y c h

fa b ry c z n y c h  c e n a c h  
W  SKŁADZIE DETAILICZNYM

KRAKÓW, RYNEK BA k  5
W Pptomi Henrykowi Schererowl i inz. Wik­

torowi Scbererowi sk ład a  z  pow odu zgomu Ich 
bł,p. O j_a w y ra z y  p ra w d z iw e g o  w spó łczuc ia  
329r_______________________ N. Hercberg, Łódź.

Fodzięfecwame.
WPanu Drowi Jakńbowi Ritterow], specjał, cho­

rób dzieci. przy ul. Gerirudy 18, — za wyleczenie 
dziecka naszego z ciężkiej choroby, oraz za nad­
zw yczajne troskliwą opekę. składają tą drogą naj- 
serdeczn eiszc j  oaziękowai..e

Berkowlczowie.

Z okazji z a rę c z y n  n asze g o  D y re k to ra  p. D. 
Morgensterna z p. Tonią Herzigżanka s k ła d a m y  
se rd e cz n e  ży czen ia  3680*

S. Liebeskind. prokurzysta o ra z  
Urzędnicy Zakładów Przemysłowych  

„Bieżanów" S. A. w Bieżanowie.

Ż ą d a lc ie  w e w sz y s tk ic h  s k le p a c h  ty lk o  ^

M A C E  B R A C I  STEiNERl
wyrabiane bez dotyku rąk! Opakowane hygieniczue i etykietowane w oryginalnych ■  

_  pudełkach po 1 kg., zdrowe smaczne i lekko strawne.
V  Zamówienia z prowincji lisku tccztuia się odwrotnie za zaliczką, 36S5*

Jak przeciwdziałać fesiennym
chorobom.'

Jesień, ale Die ta piękna, złota jesień, będąca 
raczej powabnem uwieńczeniem lata, ale słotna 
chłodna zapowiedź zimy, obfituje w najróżniej­
sze choroby sezonowe, powtarzające się z fa 
talną legrlamuścią rok rocznie, przyizem jedy­
na odmiana rolega na tem, że JeGt,ego roku 
więcej jest o tej porze gryp. drugiego angin 
czy dyfterytów, innego zaś roku naodwrót. Za­
chodzić tu mogą najrozmaitsze, zawsze jednak 
bardzo niemiłe kombinacje tych jesiennych cho 
rób.

Czy można uchronić się od angin i dyftery- 
znaczne nasilenie angin, zarówno pod wzglę­
dem liczebności wypadków, jak i ich przebiegu, 
nierzadko powikłanego wrzodami w gardie, 
zapaleniem średniego ucha i hnemi wtómemi 
przejawami zdradliwej tej choroby. Dużo jest 
też dyfterytów, które jednak od czasu stosowa 
nia szczepionek antidyfterycznych przestały bu 
dzić tak wielką grozę, jak dawniej-

Czy można uchronić się od angin i dyftery­
tu? Oczywiste jest, ile że obie te bhoroby są 
natuiy wybitnie zakaźnej, przenoszą się bo­
wiem bezpośrednio z osoby niemi dotkniętej na 
Osobniki zdrowe, samo więc przez, się rozumie 
się, że najlepszym sposobem uchronienia się 
od zapadnięcia na anginę czy dyfteryt jest uni­
kanie okazji zarażenia się. Więc nietylko nie<- 
wchodzenia do pokoju chorego Dez koniecznej 
potrzeby, ale unikanie podeza-; epic.-r:' :;n'7
i dyfterytu, ink wogóle wszystkich zakaźnych 
chorób, wszelkich nazbyt przepełnionych miejsc 
publicznych. gd?ie noszący już w cobie zarazek 
choroby bezpośrednio ociera sie o zdrowego, a 
co gorsze rozpryskuie dokoła siebie przy ka­
szlu. kichaniu ślinę i śluz, w którym gnieżdżą 
sic zarazki i w ten sposób najłatwiej szeizy cho 
robę.

Ważnym też środkiem zapobiegawczym jest 
płukanie po każdem jedzeniu jamy ustnej i gar 
dła środkiem odkażającym, kwasem bornym 
chociażby, a także odpowiedniego ubierania się. 
Thukanie nrzemoczenia nóg, wskutek noszenia

Rozpowszr kisicie

zbyt cienkich pantofelków, czy przejrzystych 
pończoch, z drugiej zaś strony pąmietąnle o
tem , że bardz ie! zaw sze  n a ra ż a  na przeziębie­
nie i jego  sku tk i n ad m iern e  ro zg rza n i?  ęiala 
niż trzy m an ie  go w chłou ie że  w ażn y m  c z 'T r  
nikiem , p rze c iw d z ia ła jąc y m  prze jm ow an iu  za­
razków , je st te ż  do b ry  s tan  żo łądka , k tó re g o  
nie n a leż y  p rze c ią ża ć  p ra c ą  traw ien ia . P a m ię ­
ta ć  rów nież na leży , a b y  nie p o d raż n iać  błony 
śluzow ej g ardz ie li piciem  nazby* g o rą c y c h  n a ­
pojów , b o g ie m  p o d raż n io n y  oparzen iem , c z ę ' 

s to  naw et z łu szczo n y  w sku tek  oparzen ia  g o rą ­
cą k aw ą c z y  h e rb a tą  nabłonek  je s t n a jp o d a tn ie j 
szym  g run tem  do zaszczep ien ia  mu za razk ó w , 
k ó ry ch  pełno w o tacza jacem  nas pow ietrzu-

W  konkluzji tv ch  w szy stk ich  w sk azań  do jść  
m usim y  do ogólnej z a sa d v  n ie s tw arzan ia , p rzez  
lekcew ażen ie  przep isów  rozum nej h ig ien y , po­
d łoża szczegó ln ie  p o d a tn eg o  na za razk i, sp rz y ­
ja iao rg o  ich szvbki3m u p rzy jm o w an iu  się i roz  
w itaniu . U n ikać p rzeb y w an ia  w  na tłoczonych , 
dusznych , zad ym ionych  lokalach , ja d a ć  u m ia r  
kow anie , pam ię tać  o  ch ronien iu  nóg  p rzed  w il­
gocią, nie w y chodz ić  ro zg rza n y m  n a  ch łód  —  
°ir> w szy stk o , co  je s t w  m o cy  n asze j c 7vnić , 
ab v  p rzec iw d z ia łać  za rażen iu  się ang iną , d y f te ­
ry tem  czv  g ry p ą .

W  raz ie  ieduak  w y stąp ien ia  p ie rw szych  c z e  
jaw ów  choroby , zw łaszcza n rz v  po jaw ien iu  >*ie 
gorączk i, skazane  jest bezw zględnie położenie 
sie do łó7ka w dob rze  p rzew ie trzo n y m , s i r  
chym . o !en łvm  nie nie n az b y t p rz e g n a n y m  po­
koju. u trzy m an ie  d je h 7 bezm ięsnej i bezazo tm  
w ei. złożonej z udeka , dobrze  o słod -onej. lok- 
kipi h e rb a ty  su ch ark a  cziy suszonej g rzank i z 
bułk '. kaszki, kom ootu  —  a  poza tem  spokój, 
ró w n a m ;e ru a  te m n era tu ra , w  razie za ś  p rzec ią  
gania się stanu  n iezd ro w ia  cz y  n ąsden ia  choro  
by  rue^bedna ie st fachow a pom oc lek arsk a .

O ilę iędnak  będz iem y  m ieii s ta le  w  pam ięci 
w skazan ia  h ig jeny . zapobiegniem y w  w iększo ­
ści w ypadków  w ystąp ien iu  choroby- Dr S. C.

wmms. t t

Z TEATRU I ESTRADY
— Z TEATRU IM, J  SŁOWACKIEGO Sensa­

cyjna sztuka angielska ..Święty ołomi-m". s ran a  
będzie dziś i ju tro  Dziś popołudniu „P rzep ro ­
w adzka" K. H Rostw orow skiego. W e w torek 2 
ui oozyste przedstaw ienia „Dam i huzarów " dla 
mVodzieżv szkolnej popob o ^odz. 3*30 i wieczorem 
o 8-mej P ierw sze szkolne przedstaw ienie „K or­
iolana ‘ od bodzie alę w  sob>tę, dnia 15 hm o godz 
3*30 popoł W przygotow aniu: najśw ietniejsza ko- 
medja śp. W  Perzyńskiego „Lekkom yślna s io s tra '‘ 
ku uczczeniu przedw cześnie zgasłego p isarza, o 
raz  am erykańska komedija nieznanego u nas au to ­
ra  B a n y  Connersa ..Rozy", zapow iedzi-na w tym 
sezonie w  przeszło 300-tu teatrach  w  Europie, któ­
rej w ystaw ieniem  te a tr  k rakow sk i w yprzedza in ­
ne $een\ oolskie i obce.

— Z TEATRU R E W JI „BAGATELA*. Rewja 
„Cudze chw alicie, sw “go nie znacie" iest w  dal- 
srym  ciągu a trak c ją  K rakow a. Dziś w  niedzielę 
trzy  przedstaw ienia : o godz 4‘30. 715 i S*30 K asa 
< zynna ooazienme b e t p rzerw y od godz. 10 rano  
do 10 w ieczór

— OPERETKA MURZYŃSKA. W  najbliższy 
czw artek i piątek dyrekcja* teatru  „B agatela" sp ro ­
wadza rew ię- operetkę m urzyńską, która w K ra ­
kow ie zdobyła sobie szalony sukces, jak zresztą 
w  całej Euronie. P rzedstaw ien ia odbędą, się o 
godz 7‘15 i d‘30 w oba dni.

— ROMAN TWPUNBERG, znakom ity arty sts-  
skrzypek, k tórego  w ielkie w a lo r y  artystyczne o- 
raT g ra  przepojona ciepłym, młodzieńczym, szcze­
rym entii7jazuien- artvslycznvm  staw iają  W rzę- 
Hłir nterwszrir-u-driych nrlystów  w ystani d riś  w

niedzielę 9 bm. w  Starym  Teatrze.
— E L Ł a  ILBAK, shrnr:i es tońsk i tancerka, 

której w ystępy na najw iększych scenach europej­
skich i am erykańskiefateatrow  były praw dziw ą 
rew elacją, w ykona na scanie sali Bajońskiego dziś 
w  niedzielę 9 bm szereg św ietnych plastycznych 
tańców.

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
N iedziela: pop. „P rzeo row adz i; ‘ (ceny zniżo­

ne '; wiecz. „Święty płomień"
Poniedziałek: „Święty płomień".

„BAGATELA-
Niedziela: „Cudze chw alicie, swego nie znacie"

3 przedstaw ienia).
Poniedziałek: „Oudze chw alicie, sw ego nie zna­

cie".

Anglia zamierz? rnehwiif 
„Ibschodnią dfryhg"

Niem ieckie tow arzystw o kolonjalone ogłasza w  
p rasie  niemieckiej bardzo ostry  pro iest przeciw ­
ko planowanem u przez Anglję wcieleniu niemiec­
kiej daw nej koiionji tak zw anej „W schodniej A- 
fryk i" do sąsiadujących angielskich kolonlj. D aw ­
na „Ost- A rrika" obszarem  swoim przawyższa 
dw ukro tn ie to y to 7 jura Niemuec, a wadle trak ta tu  
w ersalsk iego  ohjeła Auglja nad tą  kolon ją  m an­
dat. Połączenie więc te j daw nej Koiooji niemiec­
kiej ze sąsiedniem] angielskiem l kolonjam l w  Je­
dną adm inistracy jną całość, jeet w yru tnem  zła­
maniem ToDowiązań m andatów yd. p  -zecn iko 
mu Niemcy założą stanow czy protest.
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D o tk n ię c i s t r a s z n y m  cios em  z a w ia d a m ia m y  o śm ie rc i  b ł . p .

Dra SAMUELA WAHRHAFTIGA
b. p r e z e s a  i z a ło ż y c ie la  z w ią z k u  żyd . m £odz. a k a d . L'. J .  P rz e d ś w it-H a s z a c h a r , c z ło n k a  
K o m ite tu  A k cy jn eg o  Ś w ia to w e j O rg a n iz a c ji  S jo ń sk ie j  i R a d t> J e w is h  Ą gency , b . p r e z e s a  

E g zek u ty w y  O rg a n iz . S jo ń s k ie j  e tc . e tc .

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 listopada br. o godz. 12-tej w połuduie z domu żałoby przy ul. Grodzkiej 26 
na który Senjorów i Człouków zaprasza

Związek łyd . młodz. akad, U. J. 
„Przediwit-Haszachar"

Walka adwokatów o unifikacja
i sprawiedliwość

Jedyny zawód w  Polsce i w  ealej Europie, k tóry  nie może w ykonyw ać agend na obszarze ralego
państw a w brew  obow iązującym  ustaw om

Onegdai przyjął Podsekretarz Stanu w Pre- , 
?ydjum Rady Ministrów Schiitzel w zastęp 1 
stwie Premiera oraz Minister Sprawiedliwości j 
Car w asystencji Podsekretarza Stanu Siecz- i 
kowskiego delegacie adwokatury małopolskiej | 
W osobach adwokatów z Krakowa Dra Klimec j 
kiego. Dra Kwiecińskiego Zdzisława i Dra Lan- 
groda Jerzego. Delegaci przedstawili ministrom 
sprawę dezvderatów adwokatury małopolskiej 
idących w kierunku wprowadzenia wolnej prze­
siedlności w adwokaturze a odzwierciedlonych 
w setkach telegramów i rezolucyj uchwalonych 
w ostatnich czasach przez wszystkie ośro Iki 
adwokatury w Małopolsce i domagali się. by 
Minister Sprawiedliwości we własnym zakresie 
wydał na podstawie art. 101 konstytucji oraz 
końcowych przepisów wszystkich ordynacyj 
adwokackich rozporządzenie, załatwiające tę 
palaca kwestję, mającą zasadnicze znaczenie 
ogólne.

Jak wiadomo, rady adwokackie w b. zabo­
rach rosyjskim i pruskim odmawiają adwoka­
tom małopolskim ze wezlędów nierzeczowych 
wpisywania na listę adwokatów i trudnościami 
natury manipulacyjnej, z pogwałceniem konsty 
tucji, uniemożliwiają przez 12 lat istnienia Pań­
stwa Polskiego wolną przesiediność adwoka­
tów polskich w Polsce. W  ten sposób stała sie 
adwokatura jedynym zawodem w Polsce i w 
Ruropie, który nie może wykonywać swych a- 
gend na obszarze całego państwa, wbrew zasa­
dom obowiązującego ustawodawstwa. Dotyka 
to przedewszystkim adwokatów małolskich, 
którzy mając przyznane plenarną tezą Sądu 
Najwyższego prawo występowania przed Sąda 
mi i w b. zaborze rosyjskim, nie mogą przez 12 
lat doczekać się załatwienia tej czysto zawodo 
Wej sprawy na zasadzie porozumienia się izb 
adwokackich. Wysunięto tedy wśród adwoka­
tury małopolskiej postulat osiedlania się poza 
dawnemi kordonami zaborczemi bez wpisywa­
nia się na listy adwokatów odnośnych izb i za­
dowalając się uzyskanym charakterem pełno­
prawnego i wysoko kwalifikowanego adwokata 
izb małopolskich-

Delegacja wręczyła ministrom obszerne me­
moriały w tym przedmiocie i otrzymała od Mi 
nistra Sprawiedliwości odpowiedź, iż rozporzą 
dzenic ze względów formalnych wydane być

nie może, atoli jeszcze w grudniu br. ze wzglę­
du na zaniepokojenie wśród adwoicatury mało­
polskiej spowoduje on sam konferencję przed­
stawicieli wszystkich izb pod swoją egidą, któ­
ry wygotować ma wspólny zgodny projekt 
statutu palestry w całej Polsce celem wprowa­
dzenia go w życie jeszcze przed wejściem w ży­
cie ustawy o postępowaniu w Sądach cywil­
nych. W  razie niedojścia do porozumienia sa­
mych nrz^dstawicieli adwokatury i na tej kon­
ferencji Minister Sprawiedliwości sam przedło­
ży Sejmowi własny projekt rozstrzygający tę 
piekącą kwestję.

Pan Minister Sprawiedliwości przyznał, iż 
adwokaturze małopolskiej dzieje się krzywda, 
której usunięcie prze2 wprowadzenie wolnej 
przesiedlności w  formie należycie przemyśla­
nej jest koniecznością pierwszorzędnej wagi- 
Równocześnie zapewnił, iż sprawa unifikacji 

ustawodawczej adwokatury, bez załatwienia 
której sprawa wolnej przesiedlności jego zda­
niem odrębnie uregulowana być nie może. jest 
jedną z obecnie, po unormowaniu procesu cy ­
wilnego. najważniejszych prac ustawodaw­
czych Mmisterstwa Sprawiedliwości i żadnej 
dalszej zwłoce już nie ulegnie. — Ponadto ape­
lował do delegatów, by użyli swego wpływu na 
ogół adwokatury małopolskie;' w tym kierunku, 
by adwokaci wstrzymali się z zamiarami prze­
siedlania się wbrew woli terytorialnie właści­
wych izb celem umożliwienia Mnisterstwu Spra 
wedliwości uregulowania tej sprawy w sposób 
°dpowiadajqcy woli całej adwokatury i bez za* 
ognień międzydzielnicowych. —

Delegaci powołali się na okoliczmość, iż we 
wszystkich państwach po wojnie o rożnem 

ustawodawstwie, jak P"mm\in. Czechn«Viwacin : 
Jugosławia, Francja. Włochy, etc. zasada wol­
nej przesiedlności adwokatury zarówno jak in­
nych zawodów weszła w życie sama przez się, 
bez norm ustawodawczych, jako naturalna kon­
sekwencja równouprawnienia ogółu 

Wkońcu delegacja omówiła z p. Wicemini­
strem Sieczkowskim szereg wczegółów zwią­
zanych z praktyczną realizacją zamiaru Mini­
stra Cara zwołania jeszcze w Keżncy"1 unio o- 
mawianej konfetencji adwokatów całei Polski 
na platformie urzędowej Ministerstwa Sprawie­
dliwości

k o m u n i k a t y
— >,JEHUDA“. Dziś, w niedziele, o godz. 4 plenar 

ue zebranie członków z Teferatem.
; — „PRZYSZŁOŚĆ HEATID" (Zielona 17). Dziś.
w  niedzielę punkt, o godz. 4 po-p. doroczne walne 
zebranii© czJorików, połączone z wygłoszeniem spra 
Wozdań i w yborem  nowego komitetu.

— SŁUCHACZE W.S.H. Staraniem Związku Żyd. 
Mtadiz. M a d . U. J. .JlaszachaT-Przedświt" odbędzie 
®>ę dzaś, w  niedzielę, o godz. JŁ3« w  lokale przy

uJ. Strad-om 15, plenarne zebranie żydowskich słu­
chaczy W.S.H. w zw -azku ze zbliża ią cem s/ę w al- 
n,em zebraniem Stow. Żyd. W.S.H.

-  SEKCJA NARCIARSKA „MAKKABI" W BIEL 
SKU, oddział Katow ice, odibędi ie zebranie człon­
ków 10 bm., o godz. 8.30 wiecźór w lokalu „Con­
cordia", Katowice, ul. Stawowa 19 ,11. p. Dnia 20 bm. 
odczyt z obrażam; świetlne mi o narciarskich wycie­
czkach w Beskidach. Goście nriile widziani. Dzlsiej 
sza w ycieczka zostaje odwołana.

B ł. p .

k u p i e c

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach 
dnia 8 listopada 1930 r. przeżywizy 63 lat

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 listo­
pada 1930 r. o godzi 2 pop t .  z demu przed-
pogrzebowego na cmentarzu izr. w Krakowie 
na który to smutny obrzęd zapraszają Krew­
nych i Znajomych Zmarłego pozostali w nie­
utulonym smutku

Ż ona, có r k i i  rodzina

Uprasza się o zaniechanie wizyt kondołene.

Run na banki paryshie
Bank O ustric, k tó ry  w ubiegł* środę nie był 

w  stanie zadość uczynić swym  zabawi agamom po­
zostającym  w zw iązku z czyn ościami gieMowemi 
na ultim o miesiąca, zaw iesił touecniiC — jak jod 
o tem donieśliśm y — w ypłaty  i  pociągnął zp sobc 
pięć banków  kulisowych. W iadom ość że bank. 
O ustric ma Łairnar zaw iesić sw e w y p itty  "oznśo- 
sla  się po całem mieście, tak , że prze oamkiem 
zjaw iły  się łtum y klijentów , dom agających się 
zw rotu  swych pieniędizp, T akże bank G redite Rho- 
ne w  Lyonie i Ba.nąue L aoour w Amgouleme za­
w iesiły  w ypłaty. Obie te  instytut-je stały w  ści­
słym  zw iązku z najstarszym  bankiem  P ary ża , ban 
kioin Adama, k tó ry  swe stosunki z bankiem  Ou- 
stric  przypłacił rów nież katastrofą. S tra ty  pięciu 
banków  kulisowych w  Paryżu, k tó re  zaw iesiły  w v 
płaty, w ynoszą 20 miljonow franków . W  P aryżu  
powszechnie przypuszczają, , że n iektóre jcszczi 
banki kulisow e rów nież w ciągnięte zostaną w  to  
przesilenie.

W śród publiczności panuje form alna panika, 
k tó ra  d a je  się we znaki naw et bardzo poważnym 
parysk im  instytucjom  bankowym N iektóre z nich 
dla otrzym ania płynnej gotówki m usiały zlikw i­
dow ać sw e zagraniczne kredyty, ta k ż e  na giełdzie 
notow ano niezwykle niski kurs akcyj.

K atastrofa banku Oustric będzie m iała p raw do­
podobnie też i następstw a polityczne. D waj socja­
listyczni posłowie Monet i Chastenet w nieśli m ia­
nowicie interpelację, w której bardzo  ostro  ata ■ 
kują rząd, obciążając go odpow iedzialnością za ca­
łą  katastrofę Bank O ustric w prow adził m ianow i­
cie swe akcje na giełdę dzięki pośrednictwu mi­
n is tra  spraw iedliw ości Percfa, będącego rów no­
cześnie zastępcą prem jera T a rd io u a  Akcje te 
sprzedaw ane były po kursie 400 franków , a obe­
cnie kurs ich spadł do 40 franków  Peret o trzy­
mał za to  godność praw nego konsulemta banku, 
co przynosiło mu rocznie 150.000 franków  Jak 
więc widzjimy, K atastrofa bankowa w P aryżu  mo­
że mieć także fata lne następstw a dla gabimetu 
Tardieu 'a.

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ZYP. GIMN.
Dziś, w niedzielę, w lokato własnym, Brzozowa 5. 
zebrano© z referatem  p. prof. Benzaon. Rappa porta, 
n. t  „Jahaduitih W eooszwth",
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Jeśli sadzisz, że kto inny bodzie bronił
Twoich li tercsćw, to ir.cłcsz nie głoscweł ne

Cała m łodzież
Jada

z rozkoszą 
czekoladę mleczną

E & t f c s

Ruch naturalny tunnoici 
w 11. kwartale br.

Główny Urząd Statystyczny ogłosił w zeszy 
cie 21 Wiadomości Statystyczne dane tymcza­
sowe o ruchu naturalnym ludności w II kwarta 
le  1930 roku. Ogółem w kwartale sprawozdaw­
czym małżeństw’ zawarto 60,289 (co Wynosi w 
stosunku rocznym 7,8 małżeństw na 1000 ludno 
ści), urodzeń zarejestrowano 262.741 (34.2 na 
1000 ludności), /gonów 123,696 (16,1 na 1000 , 
ludność); przyrost naturalny wynosił 139-045 
(18,1 na 1000 ludności). Liczba małżeństw za 
wartych wykazuje znaczną zniżkę (o 14,3 pro- 
cent) w porównaniu do II kwartału 1929 roku. 
Zniżka ta równoważy notov'any w I. kwartale 
r. b. gwałtowny wzrost liczby małżeństw. Wa­
hania te w porównaniu do ubiegłego roku zwia 
zane są z innym rozkładem świąt Wielkiejnocy 
w roku bieżącym. Ogólnie w I półroczu 1930 r. 
małżeństw zawarto więcej* niż w I. poboczu 
ub. (162,337 wobec 153.827 w roku poprzedzają 
cym). Zwyżka ta obserwowana jest na całym 
terenie państwa z wyjątkiem jedynie woje* 
wództw wschodnich. Liczba urodzeń, których 
wzrost w porównaniu do odpowiedniego kwarta 
lu 1929 roku notowano w I kwartale r. b., w 
dalszym ciągu wzrosła w II kwartale (2,7 nroc. 
w poiównaniu do drugiego kwartału 1929) i to 
podobnie jak w I kwartale — na całym obsza­
rze Państwa. W ogólnym wyniku przyrost na­
turalny wzrósł w porównaniu do II kwartału 
1929 r. to 4,0 procent). Liczba zgonów nieznacz 
nie się zwiększyła (o 1,3 procent).

JA MRÓWCIE W Y B O R C Z Y M

Zydosiwo krościeńskie za 
lista Nr. 14

(Kor, wł.) N iezwykle żywo di zalani ość rozw ija 
od dłuższego czasu Komitet wyborczy Bloku na­
rodowo- żydowskiego pod przewodnictwem  Iow.
S. A. Rosshandlera i D ra A. Rom ma W dniu 2  
bm. odbyło się staraniem  Komitetu pierw sze publi­
czne zgromadzenie wyborcze z udziałem tow. red. 
Storchn z Przem yśla, k tó re  było w spaniałą m ani­
festacji) żydostwa miejscowego na rzecz, listy  Nr 
14 i kandydata okręgu 48 (Przem yśl) M aleusza 
Miescsa Po znakomitych przem ówieniach tow  
R osshandlera i Storcha postanow ili zebrani gloso- j 
w ae solidarnie jak jeden mąż i agitow ać na jedy­
ną w okręgu listę żydowską Nr. 14.
SK.VR.liA OBROŃCÓW B. POSŁÓW O8ADZ0 

NYCJH W BRZEŚCIU
Obrońcy uwięzionych w tw ierdzy w  Brześciu n.

B. posłów sejmowych zŁoiyH na njoe prezesa są-

Z ŻYCIA SJONISTYCZNEGO W TRZEBINI
(Ko*-, wł.) W ub. niedzielę odbyło się W naszcm 

mieście w  przepełnionej bóżnicy zgrom adzenie pro 
tcstacyjne p~zeciw Białej Księdze rządu angiel­
skiego. P iękny i rzecZóWj refera t wygłosił rabin 
W. H alpern  z K rakow a. Jednom yślną uchw ałą 
p ro testacy jną i odśp iew anien  Ha tik wy zakończy­
ło się im ponujące zgro  nadzenie Zainicjow ana 
akcja na ŻFN. rokuje pomyślne rezulm ty.

Onegda.j odbyro się w lokaiu stow. H catid do­
roczne W alne zgrom adzenie szeklowców. P o  zło­
żeniu spraw ozdania ogólnego przez prezesa toW. 
Szymona Lem bergera o raz  spraw ozdań referen­
tów  tow. Schmt-idlera (ŻFN ), Róży Sandberg (re­
fe ra t młodzieży) Szulema L angera (<Turbut) i locha 
ka F leischera (finanse partyjne), udzielono Ustę­
pującemu kom itetowi absolut o rjmm a następnie 
w ybrano nowy komitet lokalny, który ukonstytuo­
w ał się następująco: prezes Szymon Lom berger, 
w iceprez Róża Sandberg, w k rę ta rk a  Róża Sand­
berg, kasjer Mojżesz Lem be^ger kom isarz ŻFN. 
L o ia r Schmeidler. kom isarz h H Joel Obter. Re­
ferent T arbutu  Bono Sandberg. sp raw  młodzieży 
Róża Sandberg, org. Icchnk F leischer, pod part. 
M arkus H łb en n an , nadtc H erm an Óottiieb, Reieb 
Hudesa, Redeb Pepks
ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE W P IW ­

NICZNEJ
(Kor wł.) W sali Bibljoteki i Czytelni żydów 

sklej w  Piw nicznej odbyło się on egid aj zgrom adze­
nie przeciwko Białej Księdze rządu brytyjskiego. 
Po pięknem przem ówieniu tow  Leona A blósera 
uchwalono protest przeciwko Białej Księdze o raz 
zapocztąkowanie akcji na rzecz Keren Kajcmetł 
Należy w yrazić nadzieję, że akcja znajdzie u tu ­
tejszego obyw atelstw a żydowskiego żywe echo I 
pełne zrozumienie
POWSZECHNA WYSTAWA ŚWIATOWA W P O I
,  SCE W R. 1943

W ,,E xpiessie Porannym ' czylamy: P race nad 
organizacją w ystaw y budowlanej, k tóra jak w ia­
domo, projektow ana jest w r. 1935-ym na terenach 
S ask 'ej Kępy’, posuwa się powoli ale stale na­
przód Dużą przeszkodą jest nieustalenie doląd 
przez m agistral kw estji należytego przygotow ania 
terenów  Spraw a m eljoracji gruntów  i doorowa 
dzenia dróg  sta je sit już bardzo pilną, gdy tym ­
czasem budżet miejski nie posiada na te  cele do­
statecznych funduszów.

Wobec jednak zgłoszonego przez rząd na mię­
dzynarodow ej konferencji w  sp raw ie  w ystaw  mię­
dzynarodow ych w  r. ub. w  Paryżu term inu w  r. 
1943 (25-lede w skrzeszenia państw a polskiego) ja ­
ko daty  powszechnej w ystaw y św iatow ej w  P o l­
sce. kw estja przygotow ania terenów  pod tę  w ysta 
wę i zapoczątkow ania ich rozbudow y przez w y­
staw y poprzedzające, sta je  się bardzo ak tualna

O rganizacja w ystaw y budow lanej rozw iązałaby 
najłatw iej te  trudności zarów no dla rządu, jak  i 
dla m ag;stra tu  m. W arszaw y.

MAGISTRATY „URZĘDUJĄ**, A BEZDOMNI 
MNOŻĄ SIĘ...

W pism ach w arszaw skich czytamy: Liczba ,,cho 
rych' domów w W arszaw ie, laktycznie skazanych 
na śmierć, lecz u łaskaw ionych ze względu na tru ­
dności m ieszkaniowe, zw iększa się sta le  Inspek­
cja budow iana zarządza eksm isje ty iko  w  wyjat ■ 
kow^ch w ypadkach i w  momencie ostatecznym  
N aprzykłnd onegdaj usunięto jedną rodzinę złożo­
ną z 6 osób z domu przy ul. B arskiej Nr 6 a już 
w czoraj runęła ściana tego domu.

Pozatem tak się składa, że zwykle na jesień 
wzmaga się liczba w yroków  eksmisyjnych.

W szystko razem powoduje to, że do w ydziału 
opieki zg łasza się codziennie około 10 nowych ro­
dzin bezdomnych, prosząc o nlokow anie ięh w ba­
rakach. Miesięcznic czyni to  k ilkaset rodzin, czyli

od 2 do 3 tysięcy osób A nowych pomięs&JBeó 
<1 In liozdoinnyrh niema. Nowel tak okropne środki 
jak barak i na Okopowej i osław iony „P o lus" Bi. 
jęto są do oslatn iego miejsca.

W każdym razie m ag istra t puwiidien coś z a ra ­
dzić Jeszcze cżas, nim mrozy chwycą.

ZA STRZELENIE NARZECZONEJ Z ZAZDROBCI
W  Chojnicach odbyła się rozpraw a k arn a  prze­

ciwko b pracow nikow i ..Gońca Pomorskiego*' Pfc 
wlowi Kaszubowskicm u, k tó ry  w styczniu br. IM 
>ednej z ulic w Chojnicach w ystrzałem  z rew ol­
w eru pozbawił życiu byłą sw ą narzeczona Kune- 
gundę M lesikouską. Tłem morńu była zazdrość. 
Po zabójstw ie K aszubow ski usiłow a’ por-ełnać sa ­
mobójstwo, jednak lekko tylko p rzestrzelił a Obie 
płuca W w ięzieniu poraź w tó ry  zam ierzał Kaszu- 
bowski przeciąć pasm o swego ży d a  w dość o ry ­
ginalny sposób, mianowicie usiłow ał zapomocą 
żarzących węgli w ypalić sobie oczy. Odniósł je ­
dynie dość ciężkie rany. Sąd skazał K aszubow skie- 
go na 12 lat ciężkiego wiezienia.

SAMOBÓJSTW O CÓRKI ADWOKATA
Z W arszawy donoszą: Czleropokdjowe m ieszka­

nie na dł ugiem piętrze pi Zy ul. Koszykow ej 36 Zaj­
muje adw okat W acław  Dunin M ieszkał ora tylko 
7 córką 18-letnią Jan ią  — z żoną bowiem nie iy 
je W dniu onegdajszym pod Wpływem zdenerw o­
wania Janina Durainówna strzeliła  sobie z rew ol­
w eru W usta. Młodocianą desperatkę przewiozło 
pogotowie do szpitala, gnizie po kilku godzinach 
zm arła

NA CZELE GROŹNEJ SZA JK I BANDYTÓW STA­
ŁA KOBIETA

P ow iaty  siedlecki, brzeski i konstantynow sk 
żyły od szeregu tygodni pod grozą niezwykłej szaj 
k i-bandytów . kióra w bezczelny sposób napadała 
i rabow ała przejezdnych W razie oporu bandy­
ci m ordow ali napadniętych.

W tych dniach policja w Łosicy o trzym ała w ia 
domość o napańzu , dokonanym na 5 kupców, ja- 
uących na ta rg  do Janow a Podlaskiego. Jak  
stw ierdziło  dochodzenie, napadniętych zatrzytnnła 
na drodze kobieta i kazała kuprom wydać sobie 
wszystkie posiadane pieniądze, grożąc rew olw e­
rem. Kupcy złożyli w jej ręce 470 zł. k tóra to su 
ma nie zadow ołniła jednak kobiety- raousia i gdy 
otrzym ała wyjaśnienie, że napadnięci więcej nie 
posiadają, d a ła  znać gwizdkiem, na k tóry  wypa 
d ło  z lasu dwóch drabów  i pobiło straszliw ie  kup 
ców. P oran ien i Ch. Siw icbańd, A P latt. Chil Wein 
mann, L. Luskin i M. Ruber przewiezieni zostali 
do szpitala w stanie groźnym.

Za zbiegłymi bandytam i podjęła policja energ i­
czny pościg, w  czasie Którego natrafiono  na k ry ­
jów kę bandytów  w  ruinach sta rego  młyna Mi­
mo otoczenia kry jów ki kordonem policyjmym, ban- ‘ 
dyci zdołali się w ym knąć i zbiegli w  kierunku J a ­
nowa Podlaskiego. Dopiero tu ta j spotkał ich przy­
padkowo na szosie patro l policyjny i zaareszto ­
w ał. W  chwili aresztow ania jeden z bandytów rzu­
cił Z mostu do rzeki Walizkę, k tó rą  nastęnmle 
wyłowiono. Z aw iera ła  ona precyzyjne narzędzia 
do rozpruw ania kas, w ytrychy, maski, ow a rew ol­
w ery i  kilkadizicsiąt sztuk nabojów.

W  czasie śledztw a ustalono, że bandą rabusiów  
dow odziła kobieta Zofja Kępkówna. k tó rą  w raz  
z jej „adijut antam i' Zabadałą i  Janem  Kudłem po­
chwycono. Szajka, m ająca jeszcze więcej, uk ry w a­
jących się dotychczas człoukow, ma na sum ieniu 
m orderstw o rabunkow e dwóch handlarzy  ryb L. 
Goldsteina t 3. Rubinsteina, dokonane w lasach  
K onstantynow skich, dalej włamanie do kasy  gmin 
nej w Paszczewie, o raz  w. in. napadów.

Oaecnie po aresztow aniu  .,sztabu" szajki zgła 
sza ją  się do policji liczni poszkodow ani z okolicy, 
dotychczas ocwiem  bali się zem sty ze strony  roz- 
zrchw alonych bandytów.

du apelacyjnego w  W arszaw ie  Dutkiewicza, jako  
przewodniczącego sądu dyscyplinarnego d la  sę­
dziów sądu okręgowego, skargę na tych 3-ch sę­
dziów, k tórzy  zatw ierdzili decyzję sędziego śled­
czego do sp raw  szczególnego znaczenia Jama De- 
m anta o pozostaw ienie ’ posłów  w  w ięzieniu woj­
sk owem. — Obrońcy w noszą w  tej skardze o  po­
ciągnięcie do odpowiedzialności karnej z p a rag r. 
*136 k. k., k tó ry  mówi o spełnianiu przez urzędn i­
ków państwowych czynności atażfcowycfa, do  k tó ­

rych nie byli upow ażn iali ustaw ą, o raz  z ar', 
649 k. k., k tó ry  mówi o zastosow aniu niewłaściw i 
go) cięższego rodzaju p o b a w ie n ia  wolności.

DR. LIEBHRMAN POWAŻNIE CHORY?
„N aprzód' donosi, że wedle pogłosek w  kołacL 

poldtyczmych dr. Liebermam z powodu ciężkich wa­
runków W więzieniu brzeskietn poważnie sucho 
r e m i
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Na znak ia lo b y  z p o u o d u  zgonu błp. Dra Sam uela W ahrhaftiga zostaje odwołane 
dzisiejsze zgromadzenie przedwyborcze, które odbyć sie miało dzLi o  godz. 11*30
w południe. ---- Równocześnie zawiadamia sie, te zgromadzenie przedwyborcze

z udziałem Dra OZJASZA TK O N A  odbędzie  sie we wtorek dnia 11 b. m.
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.WPani Mecenasowej Wahrhafligowej, cięż­
ko dotkniętej bolesną stratą, składa wyrazy 
najgłębszego współczucia

Pada Nadzorcza, Dyrekcja, 
Redakcja i Administracja 

„Nowego Dziennika**

Delegacja inwalidów żydowskich 
u min. Frysftra

D nia 4 bm. przy ją ł p. m inister Opieki Społecz­
nej P ry s to r  delegacją Zarządu Głównego Zjedno­
czeniu Zw iązków  żydowskich inw alidów , wdów 
i sieró t wojennych R P.. która poruszyła po trze­
bę now elizacji ustaw y inwalidzkiej jak i cały sze­
reg zagadnień ogólno- inwalidzkich. P m inister
* życzUwem zjin lereso ,vam cm  zaznajom ił się
* przedstaw ionym i mu przez delegację dezydera­
tami i przyrz* ki udzielić im jaknajdale j idącego 
poparcia.

PoiedyuK u/iceprez. Wieiyiua z Z rad* 
er mi socjaiisiyczrymi

Jak  się dow iadujem y, w iceprezydent m iasta  d r. 
W ielgus w yzw ał na pojedynek socjalistycznych 
radców miejskich d ra  Rosmizweiga i red. Ilaecke- 
ra, W związku z zajściam i, jak ie  miały miejsce 
na czw artkow em  posiedzeniu R ady m iejskiej. Se­
kundantam i w iceprezydenta W ielgus a są raocy 
ttie jscy  dir. Klimecki i d r. K rzetuski.

Znowu rewizja w Domu Robotniczym 
F. P. S.

W czoraj popołudniu przeprow adziły  o rgana po­
rc ji  politycznej rew izję w  Domu Robotniczym 
Przy ul. D unajew skiego Rew izja odbyła się w  lo­
b a c h  redakcji i  adm in istracji „N aprzodu", w 
Gkr. Kom. Rob PPS, w  lokalach Zw iązków  Za­
rodow ych, o raz w Tow. Umiw. Rob. Podczas re ­
wizji, k tóra trw ała  półtorej godziny, skonfiskow a­
no w iększą ilość odezw m arszałka  D aszyńskiego 
do w yborców  m. K rakow a, o raz  ulotek przedw y­
borczych, nadeszlych do krakow sk iej PPS. z W a r­
szawy.

Tajemnicze morderstwo w Krakowie
Ubiegłej nocy dokonana została w Krafcow e ta ­

jemnicza zbrodnia, której wyświetleniem zajęły saę 
organa policji kryminalnej. O godzinie 7-mei 
rano  znalez.ouo w  row ie przy  uf. M odrzewiowej 
obok cm entarza rakow ickiego zw łoki mężczyznv 
z r anam i postrzałoweind i  ciętem i na g łow ie i na 
Piersiach. O rgana śledcze ustaliły , że osobnikiem 
tym je st Jan  C inalski (la t 38) m aszynista rodem
* Polanki K arol, zam ieszkały o sta tn io  w  K rako- 
^ le  przy  ul. Szlak 1. G3. Dalsze dochodzenia w  
toku.

W edle o  -tycfaczasowych w yników  dochodzeń za­
w odzi tu  najpraw dopodobniej w y p alek  m order- 
siWa. C inalski pełnił do  n iedaw na służbę kolejo­
w a w  M ołopolsce W schodniej, skąd przed p a ru  
tygodniam i przeniesiony został do K rakow a. W e­
dle śladów , znalezionych koło  zwłok, G inalsk przy 
Wieziony został dorożką z m iasta i w rzucony do 
row u pofortecznego, g łębokiego na 8 m etrów . 
Prócz ran postrzałow ych  i ciętych denat ma głowę 
rozrtrz sk an ą  s iek ierą , k tó rą  znaleziono obok
Zwłok

Sędziowie przysięgli uniewinniają ojcobójcę
Po ti zechdniowej rozpraw ie zapadł w czoraj w y­

rok Sądu przysięgłych w K rakow ie w  spraw ie 
Zdzisław a Burd/.ietn, oskarżonego o zam ordow a­
nie ojca. T rybunał zadał sędziom przysięgłym  py­
tan ie  główne w kierunku zbrodni m orderstw a, 
o raz  dw a pytania ew entualne, jedno w kierunku 
zorodni zabójstw a, d rug ie w kierunku w ystępku 
z par. 335 u. k. (nieum yślne zabicie). N adto do 
każdego z tych pytań postaw ił trybunał po trzy  
pytania dodatkowe, a to w kierunku: p rzem ija ją­
cego zaburzenia umysłu, przym usu nieodpornego 
i obrony koniecznej.

P o  dłuższej naradzie sędziow ie przysięgli za­
przeczyli jednom yślnie pytanie co do m orderstw a, 
a zatw ierdzili pylenie co do zabójstw a 10-ma g ło­
sami, przyjm ując zaraz mi w iększością 7-miu g ło­
sów  przymus nieodporny. Mimo tego w erdyktu, 
oznaczającego uniewinnienie ojcobójcy. trybunał 
po naradzie w ezw ał sędzio v przysięgłych, by od­

powiedzie l i  jeszcze na d rug i e  py lanie • we dualne  
co do w ystępku z par. 33ó u. k. Ta  uchwa la  t r y ­
buna łu  w yw ołała dezorjenlację na s a n  i liczne 
k omen Parze praw ników . P o  powroci e  przys ięgłych 
z pow tórnej narady obrońca dr. 13. Rnppa|x>rl  zu- 
żądał zaprotokołow ania, że przysięgli odbyli tę 
naradę na żądanie trybunału , a nie w łasne, a za­
razem  dom agał się nieodczytania tej części w er­
dyktu, jako  niezgodnej z przepjsem  procedury. T ry  
bunał zarządził jednak odczytanie w erdyktu, W 
którym  pi zysięgl' orzek li 12-tu głosam i popełnie­
nie w ystępku z par. 335 u. k., zaprzeczając 7-miu,. 
glosam i przym us nieodporny, natom iast za tw ie r­
dzając 6-ciu głosam i obronę konieczną.

Dopiero na podstaw ie tego w erdyktu przew od­
niczący try b u n a iu sso. dr. C ieślew ski ogłosił w y ­
ro k  uw aln iający  B urdziela od w iny i kary .

Ojcobójca został wypuszczony na wolność.

— DYŻURY A PTEK . Dziś w  niedzielę m ają dy- 
tfc- d d e n o g  i nocny ap tek i; Rynek ul. R e to ry ­

ka 1, Lubicz 7. S lradom ska 6. K arm elicka 9 i Kal- 
w ary jska 27. Tylko dyżur d z ien n y  Rynek A—B 45 
ul. Łobzowska 6, G rzegórzecka 9. Długa 4 i Kra 
kow ska 19. Tylko dyżur nocny: pl. Zgody 20. j

_  Z  OKAZJI 10-TEJ ROCZNICY odparcia na- j 
jazdu bolszew ickiego odbędzie się staran iem  pre- j 
zydjum krakow skiej gminy żydowskiej uroczyste j 
nabożeństw o dia młodzieży szkolnej w św iątyni [ 
postępow ej przy ul. Podbrzezie we w torek, dnia '
11 bm. o godz. 9 rano. Nadto odbędzie się nabo­
żeństwo o godz. 9'30 rano w s ta re j synagodze

— O ZAM KNIECIE SKLEPÓW  W DNIU 11 : 
LISTOPADA. P rezydent m iasta jako przewodni- . 
czący komitetu obchodu odparcia najazdu Rosji so i 
w ieckiej zw raca się z apelem do patriotycznego ku j 
piectw a krakow skiego, aby w dniu 11 listopada 
podczas odbyw ających się uroczystości, zechciało 
zaniknąć w szystkie sklepy i temsamem pudkreślić 
uroczysty charak ter tychże uroczystości.

— TRANSMISJA RADJOW A Z KASYNA OFI­
CERSKIEGO. W poniedziałek dnia 1C bm. o godz. 
20‘15 rad jostac ja  k rakow ska transm itu je przebieg 
uroczystego wieczoru ku uczczeniu dziesięciole­
cia zwycięskiego odparcia najazdu óolszewick iego. 
Na program  składa się przem ów ienie gen. A. J. 
Łuczyńskiego, dowódcy O: K. Nr. V, p ro log  do  
„S trasznego dw oru" Moniuszkii Ju l juszp Scbrey- 
e ra  „S alvator Połoninę" w wykonaniu art. teatru  
m iejskiego B ronisław a D ąbrow skiego, chóru „E- 
cha‘‘, o rk iestry  20 pp. i innych.

— ŚRÓDMIEŚCIE BEi2 ŚW IATŁA W czoraj o- 
koło godz 5-tej popołudniu przy zakładaniu  p rze­
w odów  elektrycznych dia iłunninacji Sukiennic 
na św ięto 11 listopada, zdarzy ł się nieszczęśliwy 
wypadek. Jedep z m onterów  spow odow ał krótkie 
spięcie, przyczem uległ dotkliwym  poparzeniom  
ua całem ciele. Z powodu kró tk iego  spięcia zgasły 
św ia tła  elektryczne w  całem śródm ieściu. P rz e r ­
wa w  dostaw ie  prądu dila Śródm ieścia trw a ła  b li­
sko godzinę.

—  W IZY  AMERYKAŃSKIE OPŁACA SIĘ NA­
W ET OD NIEMOWLĄT. Z darza ją  się w ypadki, 
że rodziny, zgłaszające się do  konsulatów  am ery ­
kańskich po wizy na wyjazd do S tanów  Zjednoczo 
nych, posiadają ty lko 10 dolarów  na opłacenie w i­
zy. nie w iedząc o tern, że wiza potrzebna jest dla 
k !■ żdego członka z osobna. W zw iązku z tern w ła ­
dze em igracyjne w yjaśn ia ją  i przypom inają zain­
teresow anym , że opł itę  w izow ą W w ysokości 10 
d o la ró w  uiścić należy za każdego członka rodzi­
ny osobno, przyczem naw et niem ow lęta muszą 
mieć opłaconą wizę.

— 13 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ, 5 
na dyfterję , 4 na ospę w ietrzną, o raz  po 1 na ró ­
że i  odrę zgłoszono w  ciągu ub. tygodnia w m iej­
skim U rzędzie Z drow ia w K rakow ie.

— PRZYGODA WŁÓCZĘGI. W czo aj o godz 
3-cdej nad ranem  Ruipa S tan isław  (la t 20) robotnik 
bez zajęcia, w  oliwili przytrzym a nur go przez po­
sterunkow ego za w łóczęgostw o w  stodole przy 
ul. W rocław skiej usiłu jąc zbiec, zeskoczył z pod­
dasza te j stodoły i doznał pęknięcia golenia na 
lewej nodze o ra z  licznych obrażeń na ciele. P o ­
gotow ie ratunkow e przew iozło go na oddział chi­
rurgiczny szp ita la  św. Ł azarza.

— Z CODZINNEJ RUBRYKI Między 3 a 7 bm 
sk rad li nieznani spraw cy z b iu ra  firm y „Krajo- . 
w in“ m aszynę do p isan ia m ark i „U nderw ood ‘ w a- 1

tości 900 zł na szkodę \ \  olfa F ischera zam. przy 
ul. D iellow skiej 44. — G ałązka Juzef (lat 23) ślu ­
sa rz  zam. przy ul. K azim ierza W. i. 34 i S tani­
sław  W arszaw sk i (lat 17) pomocnik handlowy, 
zam przy u.1. Zam ojskiego 37, przytrzym ani zosta­
li za system atyczne kradzieże wódek w  piwnicy 
na szkodę B ernarda lle in e ra  przy ul. S tarow iślnej 
0. — K oczwara Ju ljan  (lat 25) i S łrychalski Mar- 
jan (1. 22) strzelcy 12 pp. pi zytrzym ani zostali za 
w łam ania sklepowe dokonane na terenie K rakow a 
w spólnie z przytrzym any u i odstawionym  swego 
czasu do więzień sadowych W ładysław em  Prze- 
giniakiem. Wymienionych odstaw iono do sądu w oj 
skow ego w K rakow ie. — W związku z przy trzy ­
maniem w daiiu 7 bir. Tom asza L uzara  za k ra ­
dzież skór pod e s z w o wyeh aresztow ano pod zarzu­
tem tej kradzieży Duszyńskiego M arjana (la t 29) 
lobtnika zam. przy ul. B ronow ickiej 2, D rw ala 
K arola (lat 27) robotnika zam p rz j ul. Kupa 4 
i W ójcika Józefa (lat 27) znanego złodzieja.

— OKRADZIONA Z a k o n n ic a . Lew andow ska 
Cecylja zakonnica zam. przy  ul. Senatorskiej zg ło­
siła  do policji, że dn ia 7 bm. skradziono jej na 
targow icy  na Zabiociu z to rebki ręcznej kwotę 
130 zł.

Z powodu zgonu bardzo zacnego bł. p. 
Abrahama Marguliesa składają wyrazy głębo­
kiego współczucia WPanu Dr. Markowi Ma~ 
guili-esowi, oraz Szanowne! Rodzinie- 
173Sg BRACIA BANNET.

 o----
RĘKAWICZKI k u p u je  sic; n a jlep ie j
u B r e ssa . N ajw iększy  e  yb ór, n isk ie  ceny  
A. BRO SS, K rak ów , u l. aHLORJAŃSKA 4 4

lu m n a s a n
GIEŁDA W A R SZA W SK A

W arszaw a, 8. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 162, 
101 i pół, W arsz. Tovr. F abr. Cukr. 33, O strow iec 
ser. B. 47, H aberbusch 108. Pożyczki: 3-pro.c. bu­
dow lana 50, 4-proc. prem jow a inw estycyjna 100 i 
pół, 5-proc. konw ersyjna 48 i jedna czw., 48, 5- 
proc. kolejow a 45, 6-proc. do larow a 82 i  pół, 8- 
proc. L. Z. Banku Gosp. K raj. 94.

W aluty: D olary  8.92 i pół, 8.94 i pół, 8.90 i pół. 
Dewizy: Belgja 124 42, 124.73, 124.11, B ukareszt 5.30 
5 31 i pół, 5.28 i pół, Londyn 43.33 i pół, 43.44, 
43T3, Nowy Jo rk  8.914, 8.9(34, 8.894, P aryż 35.06. 
35.14, 31.96, P rag a  26.45, 2b.51, 26.49, Nowy Jo rk  
teiegr. 8.923, 8.943, 8.903, Szw ajcarja  173.13, 173.56, 
172.70, W iedeń 125.60, 125.91, 125.29, W iochy 46.71, 
46.83, 46.59, Berlin 212.57.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g iełda zbożow a z dnia 8. 11. 1990. 

Bez zmiany. Tendencja spokojna.

GIEŁDA ZUPYCHSKA
Zurych, 8. 11 PAT. P a ry ż  20.24 i pół, Londyn 

25.03 i trzy  ósme, N ow y Jo rk  5.15.35, b ilg ja  71.87, 
W łochy 26.98, B erlin  122.80, W iedeń 72.57, i oóL 
P raga 15.28, W arszaw a 57.75, Budapeszt 9020, Bu­
kareszt 3.06.
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; w y r a ż e n i  w i e d z y  le k a r s k ie j

Ulefzmann o akcji 
rewizjonistów

W mowie wygłoszonej na A- C. oświadczył 
prez. Weizrnarn m. ,ln.. że w dniu 17 paździer 
nika otrzymał Biała Księgę oraz sprawozda­
nie Simpsona. Niebawem po otrzymaniu tych 
dokumentów odbył naradę z lordem Readin- 
gerri i James Rotschildem Porueważ zbliżał 

s ę -wtek-end Pozostało bardz"1 w i o  czasu d'a 
zasięgnięcia rady rńżnvcli osób przed ogłosze­
niem dokumentów. W sobotę wieczór dr. Weiz* 
mann zwrócił się do lorda Passfielda z proś­
ba przyjęcia <ro w 5ego re7ydencj? letniej Pass- 
feld-Comer. Lord Passfield oświadczył jednak, 
łż nie jest już w stanie wprowadzić jakiejkol­
wiek zmiany do Białej Księgi- v

W kilka godzin później do dra Weizmanna 
zgłosił sle członek A. C. rewzionista p. Meir 
Grosman, który oświadczył, iż dowiedział się, 
i e  dr- Weizmann jest już w posiadaniu spra­
wozdania Simpsona i biorąc pod uwagę wytwo­
rzona sytuację, jest on gotów pomóc w kryty­
cznej chwili- P. Grosman wyraził życzenie za­
poznać się z treścią Białej Księgi, gdyż jeśli po 
przed z j jego ogłoszenie opublikowaniem przed­
wczesnego komunikatu w prasie na podstawie 
posiadanych przez niego wiadomości; wówczas 
taki komunikat wywoła niewątpliwie poważne 
zamieszanie. W  poniedziałek popołudniu uka­
zał się komunikat rewizjonistów. Stało się to, 
oświadcza dr. Weizmann, mimo wszystkich za­
pewnień i nie bacząc na to, że o godz. 11 -tej 
W południe dr- Weizmann telefonicznie zwrócił 
się do rewizjonistów, aby nie ogłosili komuni­
katu, gdyż była jeszcze nadzieja, że polityka 
rządu ulegnie zmianie i ogłoszenie Białej Księ­
gi będzie odroczone celem umożliwienia Agen­
cji Żydowskiej dalszych rozważań. Odroczenie 
o"łoszenia Białej Księgi będzie jednak niemo- 
żliwein, jeśli rewizjoniści opublikują swój ko­
munikat. Feliks Warourg, prof. Frankfurter i 
inni przywódcy sjonistyr7,ni w Ameryce rów­
nież ponaglali dra Weizmanna. aby wyjedna! 
zwlokę w ogłoszeniu Białej Księgi. Lecz per­
swazje te nic nie pomocłw j rewizjoniści ogło 
sili wspomniany komunikat-

1*500 cer?vf< katów
L o n d y n .  8. l i .  ŻAT. Urząd kolonialny poinfor­

mował oficjalnie ŻAT‘nq, t e  rząd brytyjski upowa­
żnił W j soklego K om karza Palestyny do udzielenia 
Agencji Żydowskiej 1SD0 certyfikatów  łmlgracyj- 
nych na kwotę robotniczą.

Z MODY

Dobrze ubrana bani

Minęły riednwno czasy, gdy z dwiema sunk enka 
mi można było uchodzić za dobrze ubraną kob ©tę — 
minęły, niestety: obecne wedle skromnych obliczeń 
Ilość garderoby trzeba znacznie powiększyć. Co 
lnmiszę mieć — oto pytań e, k tćre stawia sobie nie­
zdecydowana pan wobec pomysłów mody obe­
cnej.

Przedev szystkiicm należy dokładnie przeiweirto- 
wać garderobę, czy pTzy mmm alnej przeróbce i nie 
wielkim nakładzie pieniędzy da się uzupełń ć wyprą 
wę na sezon zimowy. Podsiawę garderoby stano- 
wią: suknia z deseniowej wełny, uszyta sportowo, 
druga z czernci marocain lub crepe salin bez ręka 
wów w eczcrowa, do tego bolero lub żakiecik z rę 
kawami i zastępuje wizytową, Z poprzednich lat 
znajdzie się zapewnie w garderobie czarna spódm, 
czka, do której dorobić kasak z crepe satin w kole

rze czarnym lub be.gc, która z czarnym płaszczem 
(nieodzownym dziś), przybranym  barak ułam lun
łapkami tworzy elegancki komplet.

W naszych modelach podajemy cztery typy su ­
kien. kitó-re odpowiadają wymaganiom dobrego gu 
stu, pewnego stjlu  i oszczędności.

1) P raktyczny kostium z deseniowej wełny z koł 
n.erziem piikow ym. .

2) W ytw orny czarny płaszcz przybrany skrom­
nie futrem.

3) P o p o łu d n io w a  su,kil a z crepe marocain, z przo 
du grupa fałd, kolo szyi; i rękawów, przybrana gu 
stownie pilska ml.

4) W ieczorowa suk,ni a z jedwabnego marocain 
inkrustowana koronką. Bolero z rękawami p rze­
kształca ią w suknię wizytową

5) Elegancko w ieczurcw a sttkn a z białej geor- 
gette z tuniczką na przodzie.

ECHA ZF W I A T A .

łtorup al Fanyi Londynu
Najbtgatsz.\ człowiek Auglji, którego nikt nie zna.

W ketach Ic-iidyn: kie; C.iy w ypow iada się nazw: 
siu; s.r Johna Rc-yeesa Elie-rmntia z uczuc ein ta- 
,entn czegt risj tktn. Milimicra tego, którego mają­
tek KZftcti u i1;, li) milionów funtów, nikt właściwie 
drskł.dy e n:e zna. Żadtiem-u fotografowi nie udało 
się gc jeszcze zd‘ąć chociaż cc-dzlenne spaceruje 
po liibcach L * Zna go ty lkajj m a |  kółko ludz . 
którzy ;cduak zrchpwuilą o nim ścisłą dyskrecję. Re 
port er z y w szystkkh pism lonoiyń-k-ch formalnie sie 
prześujrnk by uzyskać z n'm wywiad, ale żadne 
mu doi-. ,i ; ■ .■ jo sic P't ur lo. W e się tylko tyle 
o nici, że Mtay obecn e lat 70, że jego ojciec p rzy­

był do L oojj nu z Hamburga i ożenił się z Londyn 
ką. Oiclec zostawał synów.: 20.000 funtów, która to i 
kwota była podstawą do bajecznej kariery syna 
Głównego swe-co mająttku dorobił się, zakupując a i 
keje tow arzystw a budowy okrętów, które sweg' 
czasu bardzo n sko były notowane na giełdzie^ Ei 
lerman miał jednak doskonały węch, albowiem ta i 
dziedzina przemysłu' przezwyciężyła chwilowe trm' ■ 
noś.i, a akcie zaczęły gwałrown.ie iść w górę. 1 ;

Obecnie jest s i t  John Revees EJlertnati. jeśl n 't j 
najbogatszym, to w każdym razie jednym z najbo 
gatszycb ludz Anglii. Nigdzie jednak publicznie się 
nie udziela, przebywając głów rre 1 bardzo skrom 
nym swym domku. W iotką o nim tylko tyle, że cze 
sto przeznacza bardzo poważne kwoty na cele do­
broczynne, czyn! to iednak zawsze anonimowo, dla 
tego nazywają go ..Haruncm a,J Raszydein Londynu'

16-lefni? tfziewcnma jako 
morderczyni

Pol Leja w  B erlinie zajmuje się bardzo żvwo za­
m ordow aniem  zegarm istrza F ryderyka U lbrieha 
k tórego zam ordow ano w jego p^ywatnem  miesz 
kandu i następnie obrabow ano. Do czynu przyzna­
li się lft-letnia szwaczka E lsa Nettmann oraz dw aj 
je j kochankow ie woźnica R yszard Stolpe i sp rze­

dawca gazet Eryk Benziger.
E lsa Neumann nawta.zala stosunek z Ulbrlchem 

k tóry  naw et do dziewczyny bardzo szczerze się 
przyw iązał, nie żałując dla niej ani pieniędzy ani 
podarunków  Gdy się jednakow oż U lbrich dow ie­
dział, że E lsa Neumann utrzym uje rów nież sto­
sunek z woźnicą Benziger err. zerw ał ze sw oją ko­
chanką. W ówczas E lsa odbvła ze swymi kochan­
kami tj Stolpem i Benzigerem naradę wojenna., 
na k tórej uchwalono, by Ełza pozornie p rzeprosi­
ła się .ze zegarm istrzem  a następni oni w targną 
do jego m ieszkania, zam orduią go i obrabują.

W e w ykonaniu tego planu udała się Elza do 
U lbrieha i opow iedziała mu. ie  stanow czo zer­
w ała  ze swym i kochankam i U lbrich przebaczył 
dziewczynie i pozwolił jej zostać. Za godzinę 
w targnęli do jego m ieszkania Stolpe i Benziger 
i rzucili się na leżącego na łóżku U lb-O ha, k tó re­
go za ręce trzym ała w spółleżąca z nim Ełza, tak 
że U lbrich nie mógł się bronić Stolpe i Benzigo- 
udusili zegarm istrza, a następnie w szyscy tro je 
odeszli, zabraw szy  ze sobą pieniądze 1 kosztow ­
ności. Stolpe i Benziger ulotnili się z B erlina, pod­
czas gdy Elza została w  B erlin ie Benziger a i
Sto],pa aresztow ano w miejscowości Redel i p rzy ­
wieziono do  Berlina. W szyscy przyznali się do 
m orderstw a a Elza Neumann z cynicziym  spoko­
jem opow iedziała wszystkie szczegóły.
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SAMUEL POSS
KUPIEC

zm a rł p o  c iężk ich  c ierp ien ia ch  dnia  8  l i s i o p a a a  b . r. p rzeżyw szy  la t 6 5
Fogrzeb odbtdzie się w niedzielę dnia 9 listopada br. o godz. 2 gsej popot z domu żałoby 

przy ul. Kościuszki 13, na cmentarz izraelicki w Krakowie 
O czem zawiadamiają w smutku pogrążani

D z ie c i, sy n o w e , z ię c io w ie  i w n u k i.

Lista odznaczeń ordere m Polonia Restituta
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  8. 11. Sin Dziś ukazała  się lis ta  
odznaczeń orderem  P olonia R estitu ta , nadanych 
z okazji św ięta niepodległości. W ielką w stęgę o r ­
d eru  P olonia Rc-sliUrta o trzym ali: D elegat rządu 
polskiego w  kom isji odszkodowań w  P aryżu  p. 
M rozowski, prezes Sądu N ajw yższego p Supiński 
1 b. prezes NIK P. prof W róblew ski.
, K rzyż kom andorski z gw iazdą otrzym ali m. i,: 
gen. sekr. Pol. Ak. Umiejętności prof. U J St. Ku­
trzeba, adw okat L a ttau e r w W7arszaw ie , b. min. 
ro ln ic tw a N iezabytow ski, pani A leksandra P iłsu ­
d sk a  (żona m arszałka), prof. U. J dr. Jan  R ozw a­
dow ski, generał Rom er, członek kom isji kodyfi­
kacyjnej, d r. R apaport, prof. uniw. w arsz. T ade­
usz Zieliński.

Krzyż komandorski: generał Da&kowsJd, prezes 
krak. dyr. poczt Dutczyński, prof. U, J, dr. Raman 
Dyboski, b. wojewoda lwowski Gołuchow-ski, prof. 
un w. lwowskiego dr. Halban. dyr. zakładu ubezp 
w W arszaw :e Horowitz, prof. U. J. dr. Hoyer, pro 
kurator sądu okręgowego w W arszawie Michało­
wski, wojewoda lwowski Nakonecznikoff-K'uko- 
wsiki, wojewoda poznański Raczyński, dyr. dep. w 
min. rolnictwa dr. Rose. sędzia śledczy do spraw  
'szczególnej wagi przy Sądz e Apelacyjnym w W ar 
s&ałwe Skórzyńsk:, prof. uniw. lwo-w. dr. Weigel. 
dyr. dep. Stefan W eissbrod.

Krzyż oficerski: prof. konserwatorium  warsz.
Konrad Drzewiecki, Zofia Nałkowska, Iń.teratka, 
dr. Jehoszua Gotlieb, redaktor „Hajntu", Stefan Ja 
racz, Henryk Kuna. rzeźbiarz. Honorata Leszczyn 
skn, Zoffa Moraczei\ s to , Ryszard Ordyński, W ncen 
ty Rzymowski, Jan Lechoń, K. Sichulski. Irena Sol 
ska-Grosserowa, dr. Józef Steinberg, adwokat w 
Krakowie, Emil Zegadłowicz, Zofja Stryjeńska, 
św. p. pułk. Tatara. Kazimierz W ierzyński.

Krzyż kawalerski otrzymała m. n.: właściciel fa 
bryki wódek Baczewski, dyr. żydowskiej szkoły za 
w od owej we Lwowie dr. Cecylja Klaftenowa. Ka­
zimierz Smogorzewski, dziennikarz w Paryżu.

W a r s  z a w  a. 8. 11. (Sin) Jak się dowiaduję, 
p. Prezydent Rzeczypospolitej polecił przedstawić 
so.bie do podpisu dekret o mianowaniu członków ko 
mitetw Krzyża i medalu NiepodJegJośc . Komitet ud 
powiadać będzie w funkcjach swych kaniu lom  in­
nych orderów państwowych. Skład komitetu będzie 
następujący: przewodniczący — marszałek Piłsud­
ski. członkowie: b. premier Sławek gen. Rydz-Stni- 
gly, Aleksandra P łsudsika. gen. Sta che wic z. min. 
P rystor, gen. Kołlątaj-Srzednicki, pułk. Ko: uraz  dyr. 
departamentu MSZ Jędrzeiewicz. Ten ostatni peł­
nić będzie funkcje sekretarza komitetu.

Cyfry globalne budżetu
W a r s z a w a .  8. 11. (Sin) Ja księ dowiadujemy, 

na ostatniem posiedzeniu Rady gabinetowej ustało 
na została suma globalna budżetu na rok 1931-32. 
Suma ta  mniejsza jest od sumy globalnej budżetu 
tegorocznego. Dochody preliminowane są w wysoko 
ści 2 .890 .000 .0(10 zl. i wydatki w wysokości 
2.886.000.000 złotych.

Anty niemieckie demonstracje 
w Warszawie

W a r s z a w a  8 11 Sin. Dziś odbył "ię w W a r­
szaw ie na dziedzińcu uniw ersy te tu  m asow y wiec 
“Wademleki, na którym  pro testow ano przeciw ko 
saknsom niemieckim na granicach RzeezypospoM- 

Pt> zakończeniu wiecu uczestnicy ruszyli w 
P°Wodzie przed gmach poselstw a niem ieckiego 
R zy  ul. P ięknej, gdzie jednak zostali zatrzym ani 
R zez  silny oddział policji. W obec tego dem on­
stranci ruszyli pod kino te a tr  „Hollywood*. k tó ­
rego lokal zdem olowano poniew aż w yśw iella się 
tam  obecnie film produkcji niemiecki aj.

Ulojna nie ma nie wspól­
nego z romantyzmem

Pacyfistyczne pi zemówieiut. amerykańskiego 
podsekretarza stanu.

N o w y  J o r k  8. 11. (W  W przem ow ie -wygło­
szonej wobec korpusu konsu larnego  z okazji ro ­
cznicy zaw ieszenia broili podsekre tarz stanuUa- 
stle ostrzega! m łodą generację, k tó ra  nie prze­
chodziła okrucieństw  wojny św iatow ej, prżed s ta ­
p ian iem  w ojny na rów ni g rom antyzm em . Szaleń 
Rwem byłoby propagow ać gw ałt lub w ojnę jako 
środek m ający usunąć trudności gospodarcze lub 
^^W nętrzno-polityczne. N ależy jednak mieć zaufa- 
nie do  zdrow ego rozsądku i uczciwości narodów , 
które zresztą  zdane są na w spólną wzajem ność. 
Am eryka może sw oje to w ary  sprzedaw ać tylko 
tinansow o silnej E urop ie a taksam o F ran cja  mo-

prow adzić handale  ty lko  z dobrze prosperująoe- 
•Bi Niemcami. Na to  potrzeba jednak spokoju a 
Przedewszystkieni pokojow o nastro jonych umy- 
'tó w  N ajw iększe niebezpieczeństw o w  obecnych 
czasach leży w  depresja gospodarczej i gorączko- 
Wein poszuk iw an ia  środków  zaradczych. A m ery­

kanin B ryan sądził sw ego czasu, że znalazł laki 
środek w wolnym obiegu sreb ra  Obocnie znalazł 
się Hitlfer, k tó ry  niemiecką depresję  gospodarczą 
chce leczyć obaleniem trak ta tu  w ersalskiego. N a­
leży jednak pam iętać, że nie obalenie trak ta tu  ani 
zm iana rządu, lecz ty lko w ytrw ała  praca i osz­
czędność prow adzą do dobrobytu

Znowu wielki krach na gieł­
dzie nowojorskiej

(Telegram własny .Jł owego Dziennika",
N o w y  J o r k  8. 11. (R) Na giełdzie now ojor­

skiej zaznaczył się w czoraj niesłychany spadek pa 
p ierów  akcyjnyeh przy olbrzym iej podaży. W szy­
stkie akcje osiągnęły tak niski ku-s, jak iego  nie 
notow ano od trzech lat. Przeciętna zniżka pow aż­
niejszych akcyjw ynosila 5 do 7 punktów  a obecny 
ich ku rs stoi poniżej poziomu zeszłorocznego k ra ­
chu giełdow ego

Propaganda za zniesieniem
długów wojennych uf Ameryce

P a r y ż .  8. ]1. (B) Jak ..Echo de P aris"  donoś, 
propaganda za anulowaniem długów wojennych zy 
sto ję  w Stanach Zjednoczonych coraz więcej zwo­
lenników. Dawny prezydent nownjorsk ej Izby han 
dłowej przem awiał wczoraj na bankiecie partji de­
m okratycznej j oświadczył, że dlu.gi wojenne muszą 
ttilec skreśleniu. Tylko w ten sposób będ- e można 
przezw yciężyć światowy kryzys gospodarczy. Ini­
cjatywa leży obecnie w rekach prezydenta Hoo- 
vera.

Demokraci chcą współpra­
cować z Hocverem

N o w y  J o r k .  6. 11. (R) Wielkie wrażenie w 
kołach politycznych Ameryk: wywołało publicznie 
złożone oświadczenie siednru czołowych przyw ód­
ców partji dem okratycznej, że partja dem okraty­
czna n e będzie tw orzyła obstrukcji, lecz siły swoje 
poświęci ścisłej współpracy z prezydentem  Hoove 
rem i partia republikańską w celu odbudowy go 
spodarczej kraju.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKi

{ Wczorajsze zgromadzenie, wy­
borcze Bloku Narodowo-Zyd.

j W przepełnionej po brzegi sa li T e i tru  żydow- 
j skiego odbyło się w czoraj w ieczo -enc w ielkie zgro  

madzende przedw yborcze Bloku N -rodow o-Żydo- 
wskiego. Zgrom adzenie zagaił dr. H illstein, k tóry  
na w stępie pośw ięcił kilka -erdecznyeh słów wspo 
mniema przedwcześnie zm arłem u błp Drowi Sa­
muelowi W ahrhaffigow i, k tórego zgon spadł Da 
nas jak  grom  z jasnego  nieba. Zgrom adzenie u- 
ezciło pam ięć Zm arłego przez pow stanie, poczem 
na znak żałoby zarządzono kilkum inutow a p rze r­
wę.

P o  p rzerw ie  w ygłosili przem ów ienia pp. dr. Hil 
stein, rab in  H alpern  i dr. S chw arzbart, poczem 
uchw alono rezolncję potęoi ijąeą akcję zm ierza­
jącą  do poparc ia jakichkolw iek innycb lis t poza 
narodow o-żydow ską. Zgrom adzeni uchw alili so­
lidarnie oddać w  dniu w yborów  glosy  n a  iistę Nr. 
14. z Drem Ozjaszem Thonem na czele.

Szczegółowe spraw ozdanie z tego im ponującego 
zgi omadzenia podam y w jednym z najbliższych nu 
merów.

Ponowna rewizja w lokaiach 
Chadec ji i Stron. Nar. w Krakowie

W czoraj około godziny 3-me) w ieczór o rg an a  
policji politycznej przeprow adziły ponoym a rew i­
zje w lokalach Ghrześc. Zw. Zaw. i Chrześcijan 
skiej D em okracji przy ul. Potockiego 11. S ilny od 
dzia ł policji m undurowej obstaw ił w szystkie wej­
ścia, podczas gdy W ywiadowcy Wraz z kom isarza 
rui przeprow adzili szczególaw oą rewizję.

Równocześnie inny oddział policyjny* przeprow a 
U ził rew izję w  lokalu S tronnictw a N arodow ego 
w Szarej K am ienicy w  Rynku głównym. Wynik o- 
bu rew izyj jest nieznany

Zmiany umundurowaniu genfcrałtiw UT P.
U kazało się rozporządzenie, podpisane przaa 

drugiego w icem inistra sp raw  w ojsk. gen. F anry- 
cego, w prow adzające zm iany w  dotycbczasow w n 
um undurow aniu generałów .

W myśl nowych przepisów , generałow ie o trzy­
ma ą no kurtki  czerw ony kołnierz, na k tó iym  bę­
dzie naszyły odpowiednio szerok. w ężyk i  h a f lo ' 
w ane orzełki. Spodnie zam iast obecnego g ran a ­
towe: ' )  lampa su. będą m iały czerw ony lam par a  
w ypustka, zaś czapka te j sam ej barw y , otok z  
zachowaniem  dotychczasowych zygzaków  ze sre- 
b: rao  halonu.

Do ubioru w ieczorow ego są przew idziane d e -  
m no-granatow e szase ry  z lam pasam i takim i, jaM 
w ubiorze polowym. O statni okres d la  donasza­
nia obecnych m undurów  upływ a z dniem  31 m aja 
1931 r .

W a r s z a w a. 8. 11. (Sin) We wtorek, dnia II bm. 
jako w duiiu święta niepodległości, ń e  bedz e nauk 
w szkołach. Również czynności władz szkolnych 
będą przerw ane.

„Godne" uczczenie święta 
rewolucji

M o s k w a  8 11 (R) W przeddzień św ięta re ­
wolucyjnego stracono w  Moskwie 6 osób skaza­
nych na karę śm ierci za działalność kontrrew oiu- 
cyjną.

M o s k w a  8. 11. (R) P-zew odniczący rady ko­
m isarzy ludowych Ryków w ystąpił z b iura poli­
tycznego partji komunistycznej na w łasne życze­
nie, ośw iadczając, że przy obecnych stosunkach je ­
go pozostanie w „P olitb iurze-' jest niemożliwe. 
Jego miejsce zajmie kierow nik OGPU. Menżyński.

P a r y ż .  8. 11. (B) Przed ujściem rzeki Adour 
koło Ba y orane wyrzucony został w czoraj podczas 
burzy parow.ee wioski: „Santa Ri ta“ na ławicę pia­
skową. Załoga została wyratowania, jednak paro 
w ec wraz z ładunkiem uległ znisAzeniiu. W pobli 
żi: La Rochelle wzburzone fale rzuciły raa skały 
d w e  łuds-e rybackie, k tó re  następnie zatonęły, przy 
czem 8 rybaków poniosło śmierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 8 11 PAT W alnly i dowozy: Berlin

16894-169.44, Budapeszt 12405—12435, ^Bukareszt 
4.20 i pięć ósmych do 4 22 i pięć ósmych, Londyn 
34.43 i trzy czw do 34.53 i t i zy czw , Nowy Jo rk  
708.75—711.25, P aryż 27 8 3 5 -2 , , 935 P ra g a  21.01 i 
jedna ósma do 2109 i jeoua ósma, W arszaw a 79.40 
—79.68. Zurych 137 55—138 05. A m ervkańskie 708.90 
-712.90, Niemieckie 168 69-169.23 Polsk ie 79.26— 
79 66. Szw ajcarskie 137 6(1—138.40, Czeskie 21—21.12 
W ęgierskie 124.05—124 45.
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I.:: mi dzisiejszym otw artą została przy

. :cj Zwierzynieckiej L. 14
U- „ U I T L , M ; k K A “  jwr
hó. do śniadań oraz epłe p izekąsk i piwo 
■-■patraona 2 razy d-ziierm.e w świeże w gaimy 

gólnje znanej fabryki A. S. Spira. O liczne 
Jwiedz.ny P. 1. Publiczności uprasza

ZARZAD.

W O L Alt
POSADY

POSZUKUJE podróżują­
cego, dobrze obeznanego 
z branżą bżu terji cze­
skiej. — Zgłoszeń’!  pod 
„Korzystne warwom-, e- 
wentuaime spufka" do 
Biura ogłoszeń S U lte ia , 
Rynek 8. 3601er

POSZUKUJĘ zastępców 
z branży papie, owe] za 
prowizia na Kraków t o 
kolie*. — Zgloszi m  pod 
„Prow izja" do Adm. .,N. 
Dziennica 1723

POSZUKUJĘ zdolnego 
agenta z branży ratakr“j. 
Zgłoszenia: Reiner, u-.
Agnieszki 9. 1734g

P O S A D  ■ ■ ■  
■ ■  P O S Z U K U J Ą
ZASTĘPSTWA poważ­
nej, znanej firm y poszo- 
b d e  przemysłowiec, po- 
siada biuro z telefonem, 
fcilca tysięcy złotych. — 
Zgjcszema: Biuro ogło­
szeń, Sienna 12 — pod 
^przem y słowiec*1. 1737z

URZĘDNIK admtołslra 
cyjny, oljczziany z  dzia­
łem  reklamowym, poszo 
kuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do Adm. 
-N . Dztotmika" pod „L 
aóepad". 3681:

RUTYNOM'ANY asy- 
t te o t farmacji poszukuje 
posady — od zaraz. — 
Scfawemmer, Żółkiew, — 
Rynek. 17402

NAUKA
■  i WYCHOWANIE
STENOGRAF JI polsko 
M tnieckiej szybko, naj­
doskonalej najnowszą nie 
todą, — wyucza: Zofia 
Schónguitówna, Podtorze 
zie 2. 1732g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko 
resrondencyżne, im pro­
fesora Sekułów.cza. War 
łzaw a, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo­
ści kupieck ej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafii, nauk: nandilu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towarozna­
wstwa, — angieiskicg-’ 
francuskiego, rr em eck e 
go. pisowni, gramat jk 
po-lskiej. oraz ekoocm i. 
Po sikończeniu świade­
ctwa. — Żądajcie prospe 
któw! 3582

LOKALE

LOKAL obszerny, fronto 
w y, słoneczny, na prze­
mysł lub handel, w cen­
trom, składający się z 6 
ubikacyj i suit ery n, k a ż ­
dego :zasu do wynajęcia 
od *r|aścicieła. Zgłoszę 
m a pod „Bez odstępne­
go" do  Bitwa ogłoszeń 
S ta ttera , Kraików. R y­
nek 8. 3690er

MIESZKANIE 3-pokojo- 
we, słoneczne, z komtor 
tern, w  śródmieściu, za 
270 Zł. miesięcznie — do 
wynajęcia. Czynsz za je­
den rok z góirt. Zgłosze­
nia: Aleja Słowackiego
Nr. 30/7, między godz.
—5 poroł. 3679*
LOK Al handlowy w  po- 
dlworau. w  śródmieścin.j 
nadają:y  się na biuro, do | 
wynajęcia. — Zgłoszenna 
Mikołajska 4, Skład Żur- 
raali. 173?sr

DO UMEBLOWANEGO
pokoju, z osobnem w ej­
ściem poszukuje się G- 
kv> drugiego iirrtełigemtne- 
go pana. Zgłoszenia pod 
„Sebastiana" do Adm n 
,’n . Dziennika". 173lg

POSZUKUJE lokak . ni. 
Starowiślna. D ie t io w sk a .  
Sienna, htb Szpitalna. — 
Może być w  p o d w ó rcu  i 
•7 fr o n to w ą  w ystawą. — 
Zgłoszenia do Adm. ,,N. 
Dziennika" pod „Szyb­
ko". 1728g

POKÓJ bardzo ładny, 
duży. komfort, użycie te 
lefomi. dla 1—2 panów, 
do wynajęcia. — W.ado- 
mość w Adm. ,,N. Dzien­
nika" pod ,.V“. 1739c

LOKAL sklepowy z urzą 
dzeniem, przy ul. Agrt.e- 
szki 7 w podw ur.u, od 
15 listopada do oddania.

1735?

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia dla 1—2 osób. 
Tarlowska 6, I. piętro na 
prawo. 3654x

STARSZY mężczyznr. 
przyjmie ri3 wspólne po 
mieszkanie — soldneg' 
człowieka. Zgłoszenia do 
Adm. ,.N. Dziennika" pod 
„Miesz-karre". 1727?

0 0  WSPÓLNEGO PO 
KOJU nrzyjme młoda p 
rienke z utrzym aniem  
zapewniając dobra opic 
trę. Używanie fortep.anr 
Hanielowa. Długa 33. TI! 
p etro. bp

SPRZEDAZ

lł-1

umierała młodo!
Czy zauważyliście też niekiedy i u eiebie jeden i  ntąpującycb 

objawów zbliżającego sią osłabienia nerwowego?
b t”  Mirtak. i  'iu  ulopukój, kuhśaaiu aaiea. zawraty (lawy, aan-
ala hka kaiaamatt. nkayakojny ara. inioaloała czaaia, aa aiakttryeh uąśolaoh olała. 

pnartiiO. wr wit aa a gsbrtliwsóó wskutak aiozgotfaaM. halaaa, zapachów, pociąg a 
aearzaieoyeh. tytaaia wyahok , barhaty, kawy, drgania pawiak lub migotania przatf 

akzaial aowaly krwi, ócitkanja, tapryir uapjaobiaria, oobbionio pomiącl, lub many, wratz. 
eta zbaczoaa aakauaina lub zanik po padu plciay ja

Jażell 'z wynionlonych tutaj objawów jeden rażąco lup kilka jednoezoinlo występują,

joctto oznaka, iż nerwy eą poważnie osłabione i wymagają wzmocnienia.
Nlo zaniedbujcie lago w przeciwnym bawlum razie (nagą wystąpić poważno zaburzaola ezrnnaici
P4mtarrp̂ di«.,naP,Ł * '

Baz wzglądu no Istotą n.,wowoif’ zalecani aapśaać do oswe. Jostam gotów

gratis; franca radosna niiipokiank?
Zp?z"T«l{UiyltU.ł ul^Vr»li,elSwS'<42lr “  ,0ZmalU ^  l‘,4,# W nai,#P*zrfn

Zapowniam w os. Iż znom właściwą
metodą - p r z e c i w d z i a ł a n i a  osłabieniu naszych nerwów.

To inotodoJodnoczoónio oprowadza poprawi nootroju. dajo radość żyda, 
onorgją, alfą do procy, wiolo osób- zakomunikowało ml. Iż czuią tlą jakgdyhy 
aowonarodzonynii. TO p0twi„.'dzają również orzeczeni'- lenw mn 

Koszt wynosi tytkę ceną karty pocztowej, wysyłam tą 
p o u c z a j ą c ą  t u l ą c ą  z u p e ł n i e  i r a t t s

n io  m o ż e c ie  n a t y c h m ia s t  n a p is a ć , to z a c h o w a j c i e

E R N S T  PfiS TER R flC K ; Berlin, SO. 
fóichaelhirLhplalz 13 . O ddz. 33C.

ZAKŁAD Rysown czo—i 
Haf.narski, Arrna Rubin, 
dawn ej Eranzblau, Kra­
ków Grodzka 13, podwó' 
rze. poleca: WłóczkL'
wełny na sw eatry , jed*. 
wabię do haftowania, go 
be liny, pod i^zk ina  kan­
wie DMC, tównJeż podu 
szki do haftowania mott 
towania. Wielki wybó*! 
Przyjmuje wszelkie ro ­
boty hafciarskie. — Ce­
ny konkurencyjno.

3512ei

KAWĘ, tylko wyborowo 
gatmuki. cjdaienni-e śwt'o 
?o paloną, ceny kódfcu- 
reucyjne, — po-iecw B. 
Gross, Kraków, Grodzka 
L. 59. TeJef. 157-80,

3629&1

SPRZEDAM nrządzenlc 
sklepowe w dobrym sta­
nie. Wiadomość: Kącir 1 

1692g

ROŻNE

KAA1ERA, skład apars 
'■tów i przyborów fot ogra 
i fLanych  — w ykonu ic 
i wszelkie roboty am ator 
-sicie — tego samego dn's 
[Kraków, dl. Szew ski 27 

telefon I2z98. dJUo;

POSIADAM frontowy 
lokal w Rynku głównym 
Przyjmę spóln.ka z » ię  
kszym kapitałem z bran­
ży komekcyjnei >ub h  
nej. Zgłoszeń d-o Adm. 
,,N. Dziean.Lu pod „O- 
kazja".  3502x

ENERGICZNY kupiec.
mający lokal, poszukuje 
odpowiedniego zastęp 
stwa htb składu komiso­
wego. Branża obojętna. 
— Na zabezpieczenie da 
gwarancję bankową, — 
Zgłoszenia pod „W." do 
Ad>m. „N. Dz ePrika'1.

Od 3 0  la t znanym , w tede- .kim —pod gw aąancją  
nieszkodliw ym  Środkiem  „ R D I O T I L  ". «uu 
w a każdy  —  a a w fi  b e z  pom ocy fr y z je ra  »—,w 
cląg ir 2  godz siw e włcgy, prrywrju ąiqe (m 
pierwotny młodociany kolor i połysk. .C odać 
dokładn ie  k o lo r  w łosów : 1)  m atow y  ŁJond 2 ) 

^ J \ '  j*snnotc .a 3 )  c iem noblond 1)  jajinc zen zcu  
S )  c iam eobronzow r 6 } cza rn y . ( a .  Z ł .  7 ' — 

rtpakow .t wysyłka Zł. t"— Z  zam dw len iem  prosim y  —  
poilió ZŁ l . re s z tą  Z ł. 7.— pśb f em y. Przy ja ­
dę słan ia  Z ł . -7.—  z  góry,— za porto I  opaJrowasfe 
nie . liczymy. D la' pp. fryzjerów ma tądaałp neami- 
ne opakow anie. Nie skom plikow any ł a t v j  s p rs d l .  
użycia, .a te s ty  n ieszkodliw oicf d o i - a w u r -  intn." 
resan tom  na żąd an ia  p ro sp e k t Ł ezp tau iij.
Haijtf ni WMt: g SBWit fj. L«j. Kła Mm 3.— łH.

S t e o ś ć !
Jednoręczna aufomatyez. 
Z A P A L N I C Z K A
Najpiękniejszy p o d a r u ­
nek  na  t i w i a z d k ę l ! '

M E Y E R S
L E X I K 0 N

12 BANDĘ V0N A -Z
V 0 L L S T AN D I &
A u s łO h r l ic h a r ,  ( l l u s ł r i a r ł e r  P r o s p a k f  

k o s ł a n l o t  d u r c h  j e d a  B u c h h a n d l u n g

itEKLAHA x 4 4 d d < d ą d d  
p> h DŹWIGNIĄ HANDLU II

PRENUMERATA: w Krakowie i na pro w. miestączs ZL 6*00, kw artał. Zł. 18*00 
w Krakowie z odnoszeń do domu m  m 6*20 m m 18*60
Na prowjncj' z przesyłka pocztową m  m 6*60 m w 19*80
Zagru a z przesyłka pocztowa „ „ 10*00 m w 30*00

„NOWY 07.IFANIK" wychedz ccdzcnmite ta k ie  w poniedziałki t dni pośwóąt.

OO* OSZEMA: Podstawą obliczeń jest 1 nnlimeti w jednym lanue, — Skroń? 
śde  i oadeslaneui ma Z lamy po 74 naUim. — Stroną u  tekstem 6 . 

mów po 37 mSUm. — Najmniejsze ogłoszenie drobni Ucz: my za 10 iłów. 
CENY w złotych: L stroną 1*25.— Tekst 1‘—. Nadesłani 0*75. — Za tekstem

0*25. — Drobne od sóowa 0*20. Dla bot tnkujących pracy 0*10. — Oratula 
cle 12*50. — Za za^arzożeilt miejsca dolicza się 25%
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